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NASZA 

OKŁADKA 


Na zdjęciu górnym 
Sławomir Wróbel, 

Andrzej Wąsik 
oraz instruktor 
Jerzy Rojek 

przy modelu pływającym 
jachtu pełnomorskiego, 
sterowanego falami 
radiowymi .. 

Na dolnym 
Waldemar i Tomasz 
Berendtowie, 
wychowankowie J. Rojka 
przy modelu samolotu 
akrobacyjnego „Zlin Sol". 

Fot. S. KRASZEWSKI - CAF 


22 stycznia 1989 r. w Brodnickim 
Domu Kultury w Brodnicy odbyły się 
IV Brodnickie Zawody Modeli Balo¬ 
nów. Organizatorami byli: Aeroklub 
Pomorski, OSZKiPOP LOK w Brod¬ 
nicy i Brodnicki Dom Kultury, a 
uczesniczyli w nich modelarze: z 
Klubu „Rubin" w Toruniu z instr. B 
Kościńskim. z 9 Harcersko-Lotniczej 
Drużyny ZHP w Golubiu-Dobrzyniu z 
instr. S. Krzyżanowskim, z Modelarni 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Chełm¬ 
ży z instr. M. Radciniewskim, z Mode¬ 
larni Chełmińskiego Domu Kultury w 
Chełmży z instr. A. Lejmanem oraz z 
Klubu Modelarskiego LOK w Brodni¬ 
cy. Pogoda słoneczna sprzyjała miłej 
atmosferze rozgrywek. 

W klasie balonów 1 m 3 wygrał 
Sławoj Grabowski z Klubu Modelar¬ 
skiego LOK z Brodnicy przed swym 
bratem Arturem Grabowskim także z 



Startuje balon Artura Pawlaka — LOK Brodnica (klasa B-1) 



Artur Grabowski — Klasa B-1 — LOK Brodnica 


Klubu LOK i Piotrem Olpeterem z 
Klubu „Rubin" w Toruniu. W klasie 
balonów 2 m 3 wygrał Paweł Lęgowski 
z klubu „Rubin" w Toruniu przed Sta¬ 
nisławem Żuchowskim z 9 HLD ZHP 
w Golubiu-Dobrzyniu i Marcinem 
Kołpą z Modelarni SM w Chełmży. W 
klasie balonów 4 m 3 .zwyciężył Ja- ' 
nusz Pietrak z Chełmińskiego Domu 
Kultury w Chełmnie przed swym ko¬ 
legą klubowym Piotrem Klamką. Dru¬ 
żynowo zwyciężyli modelarze z Klubu 
„Rubin” w Toruniu, przed modela¬ 
rzami z Klubu Modelarskiego LOK.w 
Brodnicy i 9 Harcersko-Lotniczą 
Drużyną ZHP w Golubiu-Dobrzyniu. 

Nagrody dla najlepszych zawodni¬ 
ków ufundowali: Naczelnik Miasta 
Brodnica i Miejskie Ognisko TKKF w 
Brodnicy, a PSS „Społem" podjęło 
wszystkich uczestników zawodów 
herbatą i słodyczami w kawiarni 
„Klubowa" w BDK. 

J. GRABOWSKI 



Fot. J. MELNICKI 
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Pozornie sprawa jest jakby przedwczesna. Modelarzy i modeli pływa¬ 
jących (oraz samochodowych) nie ma w Polsce aż tak wielu. U nas są 
setki, w świecie dziesiątki tysięcy. To samo dotyczy imprez. 




A jednak! Narodowy Program 
Ochrony Środowiska i Zasobów Na¬ 
turalnych do 2010 r„ będący w przy¬ 
gotowaniu, stawia ostry wymóg 
przywrócenia czystości wód i powie¬ 
trza atmosferycznego w naszym kra¬ 
ju. Fakt, że obecnie około 40% rzek i 
około 18% jezior znajduje się w sta¬ 
nie poniżej 3 normatywnych pozio¬ 
mów degradacji zanieczyszczeniami, 
a wody czyste klasy I stanowią za¬ 
ledwie (odpowiednio) około 11% i 5% 
na pewno zwróci uwagę społeczeń¬ 
stwa na prawdziwych trucicieli. Mo¬ 
delarze przy tym są w tej trudnej sy¬ 
tuacji, że startują na akwenach i pla¬ 
cach wśród tłumów zwołanej na imp¬ 
rezę publiczności, no i pozostawiają 
po sobie tłuste oleiste plamy oraz 
snującą się smrodliwą mgiełkę spa¬ 
lin. To każdy widzi i czuje. 

Dodajmy, że najbardziej zanieczy¬ 
szczone powietrze występuje w wo¬ 
jewództwie katowickim (100%), kra¬ 
kowskim (ok. 60%), w łódzkim (ok. 
50%) i warszawskim (ok. 30%). Czy¬ 
li co trzeci mieszkaniec Polski żyje 
na obszarze z wielokrotnie przekro¬ 
czoną normą zanieczyszczenia po¬ 
wietrza. Przede wszystkim związkami 
azotu, fluoru, siarki i metali ciężkich, 
Wiele państw na świecie, zwła¬ 
szcza ZSRR, Wielka Brytania i 
USA, wprowadziło normy zdro¬ 
wotne dopuszczalnego zanieczy¬ 
szczenia środowiska polami elek¬ 
trycznymi, magnetycznymi oraz 
elektromagnetycznymi. Smutne 
jest to, że w Polsce na razie norm 
tych praktycznie się nie stosuje. 
Oczywiście w pojęciu komplekso¬ 
wych kontroli w w/w państwach. 

I tu dochodzimy do problemu zdal¬ 
nego sterowania modeli: liczby i mo¬ 
cy jednocześnie pracujących nadaj¬ 
ników, ich odległość i'od modelarzy 
oraz od poziomu tła elektromagne¬ 
tycznego w miejscu imprezy. 

Zdarzały się już dziwne zaburzenia 
równowagi i wzroku nie tylko na za¬ 
wodach krajowych, ale i na między¬ 
narodowych zawodach modeli sa¬ 
mochodów w 1984 r. w NRD. 

Co możemy zrobić? Przede wszyst¬ 
kim jak najszybciej oczyścić po imp¬ 
rezie powierzchnię wody z oleistej 
błony za pomocą prowizorycznego 
niewodu np. z miękkiej rurki plasti¬ 
kowej z pływakami, wleczonego po¬ 
woli ku brzegowi. Ale pozostawienie 
zebranego zanieczyszczenia np. na 
murawie brzegu prowadzi dalej do 
brudzenia się dzieci i psów, a to jest 
karygodne. • 

Od niedawna istnieje krajowy seryjny 
preparat — sorbent — do niszczenia 
plam oleistych typu WWL-4 z ręka¬ 
wami 3 i 1,5 m do wybierania oleju z 
wody i z matami sorbcyjnymi — dla ‘ 
plam z oleju na ziemi. Na pewno po¬ 
jawią się małe wyspecjalizowane fir¬ 
my oczyszczające niewielkie akweny 
śródlądowe, a może przejmie te 
czynności odpłatnie straż pożarna. 
Być może uda się przystosować do 
tego produkowane od 1988 r. odole- 
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jacze koalescencyjne typu OC awy- 
dajności 1,5: 4,5 i 9 dm 2 wody/h 
oparte na polskich patentach. 

Zanim to nastąpi modelarze muszą 
opracować i stosować skOteczne fil¬ 
try olejowe w silnikowych instala¬ 
cjach paliwowych, a także filtry spa¬ 
lin wylotowych. Ich konstrukcja zna¬ 
na jest z techniki motocyklowej, sa¬ 
mochodowej, łodzi motorowych. 

Poza tym powinna obowiązywać 
czystość na starcie: bez rozlewa¬ 
nia paliw, porzucania szmat lub 
gąbek po oczyszczeniu modeli itp. 
Nawet jeśli były one nasycone za¬ 
granicznymi płynami do czyszcze¬ 
nia silników i modeli po biegu. 
Płyny takie są zwykle koncentratami 
w butelkach plastikowych 0,5 dm 3 i 
przed użyciem rozcieńczane wodą w 
proporcjach od 1:20 do 1:40. Usuwa¬ 
ją łatwo oleje?resztki spalin i wszyst¬ 
kie burdy. Widzieliśmy ich krajowe 
odpowiedniki, ale jeszcze nie w 


sprzedaży. Dodajmy, że płyny te są 
niepalne, niekorodujące i nietoksy¬ 
czne. 

Marzy się rychła perspektywa stoso¬ 
wania na akwenach i placach osied¬ 
lowych wyłącznie czystych i cichych 
modeli z napędem elektrycznym czy 
jachtów, a wtedy grzmiące rury, ry¬ 
czące „dziesiątki" i „piętnastki" po¬ 
wędrują nieubłaganie na oddalone 
bajora o najgorszym stopniu degra¬ 
dacji. Tylko co to za przyjemność? A 
że tak będzie, już wskazuje praktyka 
zachodnioeuropejska: coraz ostrzej¬ 
sze przepisy chroniące środowisko 
naturalne. Powszechny wymóg ciszy, 
czystości wód i powietrza wypycha 
więc modelarzy na wydzielone 
miejsca uprawiania ich hobby. 
Miejsca odpowiednio zabezpieczone, 
pod każdym względem i odpłatne, 
choćby w postaci składek klubo¬ 
wych. 


i jeszcze jedno: co zrobić z przy¬ 
ziemną lub nadwodną mgiełką 
spalin po zawodach? Jest tylko je¬ 
den sposób: startować w miejs¬ 
cach otwartych, z przewiewem. 
Każde nasze miasto ma zaplanowa¬ 
ne przez urbanistów wiatrowe dukty 
wentylacyjne. Panujące wiatry sa¬ 
moczynnie wydmuchują z miasta 
spaliny samochodowe i inne. Wyd¬ 
muchują też i to. co pozostawiają 
modelarze. Nie zaszkodzi także poin¬ 
formowanie publiczności przez me¬ 
gafony o istocie zanieczyszczeń wody 
i powietrza oraz sposobach ich usu¬ 
wania w danym przypadku. 

JANUSZ WOJCIECHOWSKI 



MODELAR 


















W dniach od 14—16 października 1988roku w Grudziądzu odbyły się XXVI Ogólnopolskie i Zawody v noi - ? 
Lalawcowe, którym patronował „Społem" CZSS i Aeroklub PRL. Zostałem wyznaczony na sędzie¬ 
go głównego, a na sędziów punktowych powołane zostały osoby o wieloletnim stażu i doświad¬ 
czeniach z W aeroklubów regionalnych. Nie zamierzam oceniać zawodów od strony organizacyj¬ 
nej. Jako sędzia główny zatrzymam się przy stronie sportowo-technicznej zawodów. 


O 


LATAWCACH 


W tego typu imprezach brałem wie¬ 
lokrotnie udział w charakterze sę¬ 
dziego głównego, kierownika sporto¬ 
wego, sędziego punktowego, że po¬ 
minę coroczną organizację zawodów 
na szczeblu miejskim i wojewódzkim, 
i to od wielu lat. Mam więc wyrobiony 
pogląd i pewne doświadczenie. Tak 
się również złożyło, że miałem pop¬ 
rowadzić te zawody w oparciu o 
znowelizowany regulamin opracowa¬ 
ny przez specjalistów z Aeroklubu 
PRL. Jak każdy nowy regulamin, tak i 
ten wykazał w praktyce pewne luki. 

Oto one: 1. Punkt III. 2 regula¬ 
minu mówi, że w zawodach 
wszystkich szczebli mogą brać 
odział dzieci i młodzież w wieku 
od 7 do 16 lat włącznie. Ten, kto 
kiedykolwiek parał się dydaktyką, 
a także psychologią wie, że nie 
można stawiać znaku równości 
pomiędzy dzieckiem lat 7 a mło¬ 
dzieńcem lat 16. Mam wrażenie, że 
nie potrzeba uzasadniać, dlacze¬ 
go? Przypomnę tylko, że możli¬ 
wości manualne dziecka, nawet 
bardzo zdolnego, różnią się za¬ 
sadniczo od umiejętności mło¬ 
dzieńca, nawet przeciętnego. W 
trakcie zawodów uwidoczniło się 
to wyraźnie pod każdym wzglę¬ 
dem. Wniosek nasuwa się Jeden: 
to nie dziecko zbodowało iatawiec, 
Tylko, jak to udowodnić? Pytań 
tego typu i wątpliwości było wię¬ 
cej. 2. Punkt VII. 2 mówiący o spo¬ 
sobie oceny lotu: 

a) latawiec nie może się wznieść w 
powietrze — 0 pkt. 


b) latawiec leci niespokojnie — 
zbacza z kierunku, holendruje itp. 
(2, 4, 6, 8,10 pkt) — 2—10 pkt. 

c) latawiec leci (12,14,16,18, 20 
pkt) 12—20 pkt. należy poprawić. 

Zróżnicowanie podpunktu „b" i „c” 
jest konieczne, gdyż loty latawców 
oceniane na 10 czy 20 punktów nie 
są do siebie podobne. Identycznie 
jest przecież w klasach modeli na 
uwięzi — F2B, F3A czy też F4B, 
gdzie lot jednego modelu różni się od 
lotu innego modelu. Podczas ostat¬ 
nich zawodów około 80% latawców 
otrzymało maksymalną liczbę 20 
punktów za lot, mimo że loty te zna¬ 
cznie różniły się między sobą. Dość 
często były głosy, że przeznaczeniem 
latawca jst unoszenie się w powie¬ 
trzu. Jeżeli latawiec z różnych przy¬ 
czyn nie może wznieść się w powie- 

4 mó delarz 



trze, czyli mówiąc inaczej — nie leci 
— to w efekcie nie może otrzymać w 
klasyfikacji ostatecznej żadnych 
punktów, zresztą tak jak w lotach 
modeli F4B. 


3. Do punktu VII. 2 należałoby do¬ 
dać podpunkt „d” mówiący, że 
zawodnik ma prawo do powtórne¬ 
go startu, tym samym latawcem w 
przypadku np. zerwania się holu 
tuż po starcie, dotknięcia ziemi na 
skutek nieumiejętnego wypu¬ 
szczenia latawca przez pomocni¬ 
ka, czy też nieumyślne wypu¬ 
szczenie holu z ręki. Było parę 
wypadków tego typu, a ponieważ 
regulamin nie przewidywał takich 
możliwości, kilku zawodników 
otrzymało „0” punktów za lot. 
„Czuwali” nad tym sami instrukto¬ 
rzy, by nie dopuścić do ponowne¬ 
go startu. Dotknęło to bardzo bo¬ 
leśnie np. zawodnika z Zielonej 
Góry w klasie latawców skrzynko¬ 
wych. Będąc po ocenie techni¬ 


cznej na pewnym IV miejscu upla¬ 
sował się ostatecznie w trzeciej 
dziesiątce. 


• 

Tyle uwag odnośnie regulaminu. 
Podczas rozmów z opiekunami poru¬ 
szone zostały również inne kwestie 
np. w czasie oceny latawców przez 
komisję sędziowską obecny powi¬ 
nien być zawodnik. Tak dzieje się 
zawsze na zawodach miejskich i wo¬ 
jewódzkich. Podzielam w zupełności 
ten pogląd, chociażby tylko ze wzg¬ 
lędów wychowawczych. Niektóre la¬ 
tawce są tak przemyślnie skonstruo¬ 
wane, że nawet wytrawnej komisji 
trudno ustalić, czy latawiec jest skła¬ 
dany czy też nie. Obecność zawod¬ 
nika znacznie ułatwi pracę komisji, 
zwłaszcza gdy zawodnik zademons¬ 
truje sposób rozkładania i składania 
latawca; 

— wprowadzić podział zawodów 
na dwie grupy wiekowe np.: 


a) zawody latawców płaskich dla 
dzieci od 7 do 12 lat 


b) zawody latawców skrzynko¬ 
wych dla młodzieży od 13 do 16 
lat; 


— zorganizować konkurs otwarty 
dla instruktorów w dowolnie wy¬ 
branej klasie latawców, z tym że 
dla tych, którzy zbudują latawiec 
skrzynkowy, zwiększyć punktację 
końcową o 10 pkt. np.: 


a) maksymalna liczba punktów dla 
latawca płaskiego 25+20 pkt. 


b) maksymalna liczba punktów dla 
latawca skrzynk. 25+20+10 pkt. 

Oczywistym jest, że regulamin zawo¬ 
dów obowiązywałby taki sam jak dla 
dzieci i młodzieży. 

















Ze swej strony uważam, że w skła¬ 
dzie komisji oceniającej latawce 
powinna^znależć się osoba z pla¬ 
stycznymi uzdolnieniami. Może to 
być etatowy plastyk-dekorator ze 
„Społem" lub inny plastyk ze środo¬ 
wiska, gdzie są rozgrywane zawody. 
Estetycznie wykonane latawce 
osiągnęły taki poziom, że aby uni¬ 
knąć zbędnych komentarzy co do 
fachowości komisji w tym zakresie, , 
wskazanym jest włączenie takiej 
osoby do komisji. 

Jeszcze jedna uwaga praktyczna. 
Zbytecznym jest ocenianie latawca 
przez 5 sędziów na 5 kartach punk- 
tacyjnych. Nie są to mistrzostwa ran¬ 
gi światowej czy europejskiej. Moim 
więc zdaniem ocenienie latawca na 


jednej karcie startowej-jest zupełnie 
wystarczające i możliwe. Metody ta¬ 
kiego oceniania są bardzo proste — 
wystarczy „na komendę" pokazać 
dłoń z odpowiednią liczbą palców 
lub bardziej elegancko z kartonikami 
o odpowiedniej ilości punktów, ‘dodać 
i podzielić przez „5". I wynik gotowy. 
Zaoszczędzi to sporo czasu, a 
przede wszystkim papier. 

I NA ZAKOŃCZENIE. Nadmieniłem 
na wstępie, że w składzie komisji sę¬ 
dziowskiej znalazło się 10 osób o od¬ 
powiednich kwalifikacjach z 10 aero¬ 
klubów regionalnych. Należało są¬ 
dzić, że werdykt sędziów nie powi¬ 
nien budzić żadnych wątpliwości. A 
jednak znalazły się osoby, które w 
sposób daleko odbiegający od taktu 


wyrażały swój punkt widzeń^;, w tym 
zakresie. Przykro,'że zabayyaąport. . 
przybiera czasami takie formy... 

JANUSZ KUMOROWICZ 


Fot. L. Gruszecki 
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XXVI zawody latawcowe roz¬ 
egrane w Lisich Kątach k/Gru- 
dziądza wywołały wiele kontro¬ 
wersji. Nowy regulamin preferuje 
wykonawstwo nad lotami, i 
dobrze, lecz nie możemy popa¬ 
dać w skrajność. Widziałem bo¬ 
wiem zastosowanie włókien węg¬ 
lowych. dakronu (tak, świat idzie 
naprzód), ale me powinno dawać 
się za to dodatkowych punktów 
Proponuję zmodyfikować regu¬ 
lamin w części VII „Punktacja" 
dotyczącej oceny technicznej la¬ 
tawca i jego lotu: 

1) latawiec 

a) ciekawe, niekonwencjonalne 
rozwiązanie techniczne 0—5 pkt. 
Określiłbym dokładniej np. lata¬ 
wiec kwadratowy, prostokątny, 
jako najprostrze w budowie 

1 pkt., latawiec malajski 2 pkt., 
inne, bardziej wymyślne kształty 
odpowiednio więcej; 

b) technologia wykonania (spo¬ 
sób wykorzystania materiału) 

0—5 pkt. Wskutek różnej interp¬ 
retacji proponuję zjnianę terminu 
„technologia" na staranność wy¬ 
konania, 

c) składanie latawca do trans¬ 
portu 0—5 pkt. 

Proponuję#dołączyć opis składa¬ 
nia (rysunek) eliminując w ten 
sposób problem obecności za¬ 
wodnika przy ocenie. 

d) zawarte w b) 

e) bez zmian. ^ 

2) loty 

a) latawiec leci statecznie 20 
pkt. Proponuję zróżnicować 
punktację od 15 do 20 pkt.: 

20 pkt. dla latawca, który 
„stoi” idealnie bez ruchu, za 
lekkie kołysanie zaś odej¬ 
mować odpowiednią ilość 
punktów. 

b) i c) bez zmian. 

Proponuję także przywrócić 
punktację zespołową dla wo¬ 
jewództwa. 

Święto latawca —, to miała 
być wspaniała zabawa dla 
dzieci, jednak zbytnie „zaan¬ 
gażowanie" instruktorów i 
rodziców przemieniło zaba¬ 
wę w walkę. Wiadomo, iż w 
sportach niewymiernych, a 
do takich zaliczamy zawody 
latawcowe, zawsze będą 
różnice zdań, ale pozwólmy 
dzieciom się bawić! 

JERZY KORDOWIECKI 
Świdwin 
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Bronisław Malczyk z Aer. Krakowskiego podczas ustanawiania rekordu Polski 
Mistrzostwach Polski Modeli Kosmicznych seniorów w Lisich Kątach 1988 r. 
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modelarz 


Ubiegłoroczny sezon .sportowy był 
^/yjątkęwo udanym dla naszych mo¬ 
delarzy kosmicznych. Na ogólną 
•liczbę 16 rekordów Polski w mode¬ 
larstwie lotniczym i kosmicznym — 9 
z nich należy do sportowców startu¬ 
jących modelami kosmicznymi. 
Poniższe tabelaryczne zestawienie 
zawiera wyniki owych dziewięciu re¬ 
kordów Polski wraz z informacją o 
aktualnych na dzień 30 września 
1988 r. rekordach świata. Cztery z 
nich (w klasach SIC, S6D, S8B, 

S8C) należą do wybitnego polskiego 
modelarza Bronisława Malczyka. 
Zamieszczone rysunki natomiast 
przedstawiają cztery wybrane rekor¬ 
dowe modele. Pod nimi widnieją na¬ 
zwiska konstruktorów. 

Wszystkie rekordowe modele napę¬ 
dzane były silnikami typu PS, produ¬ 
kowanymi przez firmę Piotra Sarnow¬ 
skiego. Nasuwa się jednak pytanie: 
co robią inni producenci? 

Wszystkim rekordzistom składamy 
serdeczne gratulacje, życząc jed¬ 
nocześnie jeszcze lepszych rezulta¬ 
tów w roku 1989. 

Rysunki obok. 

BOGDAN WIERZBA 

Foto: Z. JANECKI 
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MODELARSKIE S ILNIKI 
SPALINOWE SAMOZAPŁONOWI 


Najpopularniejszymi siiniczkami spalinowymi na 
etapie szkolenia podstawowego są silniki samozap¬ 
łonowe dwusuwowe. Rysunek „a*pokazuje podsta¬ 
wowe elementy takiego silnika. W modelarstwie sto¬ 
suje się również silniki z zapłonem żarowym, które w 
odróżnieniu od poprzednich posiadają wkręconą 
świecę żarową zamiast śruby kompresyjnej. Warto 
podkreślić, że gwint połączenia głowica — świeca 
żarowa jest calowy, o wielkości 1/4 x 32 i jest on 
powszechnie stosowany na całym świecie. Elemen¬ 
tem nie występującym w silnikach żarowych jest tak¬ 
że przeciwtłok. 


PODSTAWOWE 



UŻYTKOWANIA 


Zasadniczą różnicą natury tech¬ 
nicznej jest inny rodzaj paliwa. 

Cykl pracy silników samozapło¬ 
nowych (inaczej z zapłonem samo¬ 
czynnym lub silników DIESLA — 
czytaj dizla) sprowadza się do 
dwóch suwów tłoka — stąd nazwa 
silniczka. 

Podczas I suwu tłoka (rys. a) w 
kierunku do góry ma miejsce ssanie 
mieszanki paliwowej z dyszy gaźni- 
ka do wnętrza karteru (skrzyni 
korbowej) i jednocześni* sprężanie 
porcji mieszanki z poprzedniego 
cyklu, w komorze spalania. Teraz w 
skrajnie górnym położeniu tłoka 
następuje samozapłon mieszanki 
paliwowej (mieszaniny cząstek pa¬ 
liwa z powietrzem), spowodowany 
temperaturą wytworzoną wnętrza 
komory spalania — w wyniku du¬ 
żego stopnia sprężania. 

Wysoka temperatura podczas sp¬ 
rężania nie powinna być czymś 
nowym — myślę, że każdy zetknął 
się z takim zjawiskiem np. podczas 
pompowania koła rowerowego. 

Następna faza cyklu pracy silnika 
to suw II (rys. b) w kierunku do do¬ 
łu, w którym silnik wykonuje pracę 
— jako wynik energii wybuchu 
mieszanki, a następnie otwarte zos¬ 
tają kanały wydechu i gazy spalino¬ 
we wydostają się na zewnątrz silni¬ 
ka. 

W chwili, kiedy tłok zajmuje 
skrajne, dolne położenie, rozpoczy¬ 
na się drugi cykl pracy silnika dwu¬ 
suwowego itd. 

Sądzę, że wielu młodych czytel¬ 
ników nie miało jeszcze do czynie¬ 
nia z siiniczkami spalinowymi. Czę¬ 
sto zdarza się, że ktoś z rodziny sp¬ 
rawia taki prezent i dlatego warto 
zdobyć elementarną wiedzę na te¬ 
mat modelarskich silniczków spali¬ 
nowych. Podkreślenia wymaga fakt, 
że poniższe wskazówki natury prak¬ 
tycznej są ogólne i stosują się do 
wszystkich typów silniczków spoty¬ 
kanych w Polsce. Każdorazowo na¬ 
tomiast jeśli jest fabryczna instruk¬ 
cja, należy z niej skorzystać w częś¬ 
ci dotyczącej składu paliwa, docie- 

3 mÓDELAR2 


rania i eksploatacji oraz ilości obro¬ 
tów igły paliwowej gaźnika. 

Zasady postępowania z modelar¬ 
skimi siiniczkami spalinowymi są 
następujące: 

1. Miniaturowe silniki spalinowe 
są mechanizmami bardzo precyzyj¬ 
nymi. Ich obsługa musi być zgodna 
z instrukcją fabryczną. Podstawowa 
zasada to czystość. 

2. Najważniejszym okresem pracy 
silnika jest docieranie. W tym celu 
dobrze jest zakupić specjalne pali¬ 
wo do docierania silniczków samo¬ 
zapłonowych, które od standardo¬ 
wego różni się składem. Składy pa¬ 
liw do samodzielnego przygotowa¬ 
nia podajemy na końcu tekstu. 

3. W okresie docierania silniczek 
powinien być zamocowany w „ha- 
mowni" (rys. c). Za silniczkiem mon¬ 
tujemy zbiornik paliwa, którego 
rurkę zasilającą łączymy (na wcisk) 
wężykiem igielitowym z króćcem 

na gaźniku. Zbiornik powinien być 
tak zamocowany, aby po napełnie¬ 
niu go paliwem poziom tego Ostat¬ 
niego nie był wyższy niż oś podłu¬ 
żna gaźnika. 

4. Hamownia (rys. d) jest to po 
prostu płytka ze sklejki lub deski z 
twardego drewna grubości około 
15 mm z wyciętym łożem, w którym 
czterema śrubami M3 wraz z na¬ 
krętkami oraz podkładkami — zwy¬ 
kłą i koniecznie sprężystą! —■ mocu¬ 
jemy silniczek. 

Po upewnieniu się, że (zwłaszcza 
silnik i śmigło na jego wale) zostało 
solidnie zamocowane, możemy 
„hamownię" przymocować do sto¬ 
łu warsztatowego, najlepiej śrubami 
przechodzącymi przez blat stołu. 

5. W okresie docierania stosuje¬ 
my śmigło większe niż do normal¬ 
nej eksploatacji, np. 0 240 x 120 — 
dla poj. 2,5 cm 3 . 

6. Napełniamy zbiornik paliwa 
strzykawką lekarską. 

7. Odkręcamy igłę gaźnika (ok. 

2,5 ± 3 obrotów). 


Ciąg dalszy na stronie 27 





















































• FAI wydało nowy 
Kodeks Sportowy 

dla modelarstwa lotniczego i kosmi¬ 
cznego, który obowiązuje od 1 sty¬ 
cznia 1989 roku. Wydział Modelar¬ 
stwa Aeroklubu PRL opracowuje pol¬ 
ską wersję kodeksu, która składać 
się będzie z następujących części: 
Ogólne przepisy i regulaminy dla 
modelarstwa lotniczego i zawodów 
międzynarodowych, Przepisy spor¬ 
towe dla zawodów modeli swobodnie 
latających, na uwięzi, zdalnie stero¬ 
wanych, makiet oraz Przepisy spor¬ 
towe dla zawodów modeli kosmi¬ 
cznych. Na razie wydane zostały 
przepisy dla zawodów modeli na 
uwięzi, makiet i modeli kosmicznych. 

Są one dostępne we wszystkich ae¬ 
roklubach regionalnych. 

• W tegorocznym 
kalendarzu FAI 

znalazło się 5 mistrzostw świata, 3 
mistrzostw^ Europy oraz 58 otwar¬ 
tych zawodów międzynarodowych. 
Najwięcej otwartych zawodów mię¬ 
dzynarodowych zorganizowanych 
zostanie w kl: FI A, ET, C, — 14, F3A 
-9, F2 — 8, FI E — 6, F3B - 4, 

FI D - 4, F3E - 3, S -3, F3C - 2, 
F3H — 2, F3D — 1. Zastanawiający 
jest brak oddzielnych zawodów w 
klasach makiet. 

• Drugie mistrzostwa 
Europy makiet 

(tylko w kl. F4C) zostaną przeprowa¬ 
dzone 24—30 lipca w miejscowości 
Periegueus (lotnisko w Bassillac) po¬ 
łożonej w południwo-wschodniej 
Francji, 500 km od Paryża i 120 km 
od Bordeaux. W trakcie mistrzostw 
rozegrane zostaną także zawody du¬ 
żych makiet (gigant). Dopuszczone 
będą częstotliwości aparatur do 
zdalnego sterowania: 26,815 — 
26,905 MHz, 41.00-41.200 MHz i 
72.00—72.500 MHz. Koszty udziału 
są bardzo wysokie. Samo startowe 
wynosi 250 franków szwajcarskich, a 
zakwaterowanie i wyżywienie 600 
franków. 

• Konferencja 
Generalna FAI 

podjęła decyzję zorganizowania w 
1991 roku na wzór olimpiady I Ikaria- 
dy w sportach lotniczych. Przewiduje 
się przeprowadzenie zawodów w 9 
dyscyplinach, w tym także w mode¬ 
larstwie lotniczym. Miejscem pier¬ 
wszej olimpiady będzie Francja, a 
następnej Grecja. Wkrótce opubliku¬ 
jemy bliższe dane 

• Międzynarodowa 
Komisja Modelarska 
CIAM-FAI 

niezwykle wysoko oceniła inicjatywę 
i organizację I Mistrzostw świata Ju¬ 
niorów w Modelarstwie Lotniczym 
(Leszno 8-15 08 1988 ). W oficjal¬ 
nym raporcie inicjatywę zorganizo¬ 
wania mistrzostw dla juniorów przez 
Aeroklub PRL uznano za największe 
wydarzenie w modelarstwie lotni¬ 
czym w 1988 roku. Podkreślona zos¬ 
tała bardzo dobra organizacja, zwła¬ 
szcza od strony sportowej, duża 
frekwencja i doskonała atmosfera. 
Mistrzostwa zostały także wysoko 
ocenione przez prasę państw socja¬ 
listycznych i prasę zachodnią. Przy¬ 


puszcza się, że organizatorem II mi¬ 
strzostw świata juniorów będzie Ju¬ 
gosławia. 

• W celu wyłonienia 
I przygotowania 
ekip modelarzy 

do udziału w tegorocznych zawo¬ 
dach międzynarodowych planuje się 
przeprowadzenie 3 obozów dla kadry 
narodowej i grupy centralnego szko¬ 
lenia w modelarstwie lotniczym i 
kosmicznym. 5—7.05. w Częstocho¬ 
wie odbędzie się obóz w kl. F2A i 
F2C, 29.04—5.05. w Lesznie w kl. 
F2B, F3A, F4C, FI A, B, C oraz 
6—12.05 również w Lesznie w kl. 
F2B, F2D, F3A, S, F3B. 

• Planuje się 
udział naszych 
najlepszych modelarzy 

w mistrzostwach Europy modeli szy¬ 
bowców zdalnie sterowanych klasy 
F3B, które odbędą sie w dniach 


USD. Natomiast niezwykle wysokie 
są koszty podróży. 

# 18 listopada ub. r. 
w Biurze Aerolubu PRL 

odbyło się trzecie w tej kadencji po¬ 
siedzenie Centralnej Komisji Mode¬ 
larstwa Lotniczego i Kosmicznego. 
Zatwierdzony został skład modelar¬ 
skiej kadry narodowej na rok 1989: 
k l pi A — R. Gołubowski, S. Jurcze- 
niak; kl. FI B — K. Łuniewski, K. Róż¬ 
ycki; kl. FI C — R. Czerwiński; kl. FI D 
— S. Kujawa; kl. FI E — J. Pawlik; kl. 
F2A — A. Rachwał; kl. F2B — P. Za¬ 
wada, kl. F2C - R. Włodarczyk, P. 
Niedoba; kl. F2D - M. Braciak, Z. 
Karwowski, Z. Wit, kl. F3A — J. Ko¬ 
siński; kl. F3B — C. Zdrójkowski; kl. 
F4B — M. Kaziród; kl. F4C — S. 
Gaudyński; kl. S8E - W. Tendera, Z. 
Durczok, H. Szendzielorz, L. Jamróz; 
kl. S5C i S7 — A. Łyżniak; kl. SI A, 
S3A, S6A, SI OB — A. Drążkowski, M. 
Czajka. 


RKTURLNOSCI 

MODELARSTWA 
LOTNICZEGO 
I KOSMICZNEGO 


11 —20 sierpnia w miejscowości.Me- 
lun-Villaroche położonej 40 km na 
południowy-wschód od Paryża. W 
skład oficjalnej ekipy może wejść 
maksymalnie 3 zawodników. Wyso¬ 
kie są koszty udziału — 1010 fran¬ 
ków szwajcarskich za osobę (starto¬ 
we, wyżywienie, zakwaterowanie, 
itp.). 


J Odwołane zostały 
II Mistrzostwa Europy 
Modeli Halowych 

których organizatorem w dniach 
18—24 kwietnia miała być Rumunia. 

Z powodu nieuregulowania składek 
Rumunia została skreślona z listy 
członków FAI, co oznacza zakaz 
organizowania imprez międzynaro¬ 
dowych i udziału zawodników ru¬ 
muńskich w oficjalnych zawodach 
modelarskich zamieszczonych w ka¬ 
lendarzu FAI. Zagrożona jest także 
organizacja zaplanowanych na 
3—11 września w Rumunii Mi¬ 
strzostw Świata w Modelarstwie 
Kosmicznym. Decyzja zostanie pod¬ 
jęta podczas posiedzenia plenarnego 
CIAM w końcu marca br. 


• Przełożono termin- 
rozegrania 
mistrzostw świata 

modeli swobodnie latających, 
na 22—29 maja br. Odbędą się one 
w Argentynie w miejscowości Em- 
balse Rio Tercero w prowincji Cor- 
doba. Zostaną rozegrane na lotnisku 
o wymiarach 4X4,5 km. Koszty udzia¬ 
łu jednej osoby wynoszą tylko 180 


• Na wniosek 
trenera selekcjonera 
kadry narodowej 

ustalono skład grupy centralnego 
szkolenia modelarzy. 

KI. FI A — S. Kubit, C. Ziober, K. Stę- 
żalski, A. Borko; 

k) FI B — E. Cofalik, H. Kucharski, S. 

Skibicki, W. Grzesica, 

k l fi C — P. Płachetka, J. Ochman, 

J. Włodarczyk, J. Zieliński, M. Roman; 
kl. FI D — E. Ciapała, J. Ditfm, K. 
Młoczyński, M. Nawrocki, R. Sykute- 
ra; 

k l fi E — S. Bocheński, T. Wiśniow¬ 
ski, J. Dąbrowski, W. Kowalczyk, W. 
Węglorz, W. Leja; 

k j F2A — T. Chojnacki, T. Rachwał, 

G. Nowakowski; 

Kl. F2B — P. Dziuba, Z. Siwik, J. Węc 
ławiak, M. Dominiak, K. Kowalczyk, T. 
Tronina; 

kl. F2C — M. Brożek, M. Szatecki, P. 
Okoniewski, A. Gałkowski, J. Gołę¬ 
biowski, M. Majewski; 
kl. F2D — K. Majer, P. Okoniewski, P. 
Chrobak; 

k l F3A — J. Miarka, F. Glasowicz, W. 
Piotrowski, S. Gaudyński; 
kl. F3B — L. Zyga, J. Jasiński, J. 
Grochot, W. Stefański, G. Peszke; 
kl. F4B — K. Góral, P. Zachosz; 
k l F4C — M. Dąbrowski, J. Rumiński, 
W Szubski, R. Pietrzyk, J. Klimczak; 
kl. SI A, S3A, S6A, S4B - Z. Jurecki, 
M. Leeb, D. Jocher; 
kl S5C, S7 — M. Twardowski, R. 
Smoliński, W. Krymiński, A. Opoczko. 

• Ustalono, że w 1989 r. 
w otwartych zawodach 
międzynarodowych FAI 

(mistrzostwa świata i Europy należą 


do zawodów tzw. zamkniętych) mogą\ 
brać udział tylko wytypowani zawod¬ 
nicy wg klucza, który zatwierdzi w 
najbliższym czasie Z.6. Aeroklubu t 
PRL. W celu uzyskania paszportu lub 
pomocy w uzyskaniu wizy zawodnicy 
będą mogli otrzymać odpowiednie 
zaświadczenie — zezwolenie do star¬ 
tu w danej imprezie wydawane przez 
Wydział Modelarstwa Lotniczego i 
Kosmicznego Aeroklubu PRL. 

• Ustalono także, 
że od 1989 roku 
tytuły mistrza 
i wicemistrzów Polski 

będą nadawane tylko w klasach mo¬ 
deli lotniczych i kosmicznych, w któ¬ 
rych sklasyfikowano w zawodach 
eliminacyjnych lub półfinałach mi¬ 
strzostw Polski minimum tylu zawod¬ 
ników, ile wynosił limit dopuszczo¬ 
nych do udziału w mistrzostwach. 

Może zapobiegnie to dewaluacji tytu¬ 
łów i zlikwiduje sytuacje, w których z 
powodu braku sklasyfikowanego za- 
wodńika nie było komu przyznać 
medalu. 

• Krzysztof Job 
z Aeroklubu 
Podhalańskiego 

czterokrotny mistrz Polski w klasach 
modeli kosmicznych wytypowany 
został na Mistrza Sportu. 

• W tegorocznym 
projekcie planu 
udziału modelarzy 

w międzynarodowych zawodach 
przewiduje się wyjazd ekip na cztery 
mistrzostwa świata, dwa mistrzostwa 
Europy, dwa mistrzostwa państw so¬ 
cjalistycznych i osiem zawodów mię¬ 
dzynarodowych FAI. 

— W skład kolegium sędziowskiego 
na 1989 rok weszli: 
kl. F2B — S. Kraszewski (przewod¬ 
niczący), E. Kurowski, R. MuchsT; 

M. Walaszczyk, J. Łapkin, A. Sobotta, 
W. Krzyżanowski, J. Bury, S. Kujawa, 

J. Ulas, P. Zawada, B. Tronina, J. Ko¬ 
siński, J. Rosiński, W. Czerniawski, J. 
Kumorowicz, Z. Janecki, J. Konik, M. 
Rajewski; 

kl. F2C — J. Rosiński (przewodni¬ 
czący), P. Włodarczyk, R. Mucha, J. 
Tomaszewski, W. Salach, 
kl. F2D — M. Walaszczyk (przewod¬ 
niczący). R. Mucha, C. Cimoszko, Z. 
Maciejewski, J. Szulc, W. Salach, S. 
Karczak, M. Rajewski; 
kl. F4B i F4C — M. Krzyżan, L. Ma- 
stalski, R. Mucha, M. Walaszczyk. W. 
Krzyżanowski, P. Woźniak, A. Barto- 
siński, W. Szymkowski, H. Meller, W. 
Mazur, Z. Luranc. Z. Janecki, J. Ośliz- 
ło, J. Pudełko, W. Salach, J. Rosiński, 
M. Rajewski; 

kl. F3A — S. Kujawa (przewodniczą¬ 
cy), Z. Korsak, A. Sobotta, J. Bury, 

P. Zawada, W. Niestoj, Z. Ciećwierz, 
Z. Janecki, W.Szymkowski, M. Pacho; 
kl. F4I — K. Wolfram, (przewodni¬ 
czący), E. Kurowski, P. Targański, E. 
Boni, W. Salach, J. Rosiński, R. Sze- 
rer, A. Zygut, Z. Janecki, L. Mastalski, 

• . J. Jabłoński, M. Krzyżan, S. Sawicki, 

T. Kędzierski, M. Rajewski, J. Siat¬ 
kowski; 

kl. S5C, S7 — Z. Janecki (przewód 
niczący), E. Kurowski, A. Paciorek, 

W. Pocieszyński, H. Meller, W. Ob- 
rzut, J. Jarończyk, M. Twardowski, R 
Smoliński. 
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MODEL 
Z NAPĘDEM 
GUMOWYM 

SP.0170 

HENRYKA , 
KUCHARSKIEGO 


Od redakcji 

W nrze 10 na str. 12 zamieściliśmy 
tekst dotyczący modelu Henryka 
Kucharskiego, nie zamieszczając ry¬ 
sunku tego modelu, za co przepra¬ 
szamy naszych Czytelników oraz au¬ 
tora Jerzego Kaczorka z Wrocławia. 
W bieżącym numerze powtarzamy 
tekst z nr 10/88 i zamieszczamy ry¬ 
sunki. 

* * * 

Klasyczna konstrukcja wielokrotnego 
reprezentanta Polski w imprezach 
międzynarodowych i mistrzostwach 
świata wykonana przepięknie. Do bu¬ 
dowy wykorzystano: balsę, sosnę, du- 
raluminium i stal. Łączenie elemen¬ 
tów konstrukcyjnych spoiwami che- 
moutwardzalnymi. Pokrycie stanowi 
kolorowy papier japoński kilkakrotnie 
cellonowany. 

Model zbudowany — jak ilustruje ry¬ 
sunek — prosto i funkcjonalnie. Kons¬ 
trukcja płatów i stateczników wyko¬ 
nywana w najprostszych warunkach, 
śmigło i obsada zrobione perfekcyjnie, 
współpracujące bardzo dobrze z gu¬ 
mą (Pirelli, Alfa Romeo). Kadłub oraz 
mechanizacja (śmigło i obsada także) 
wymagają bardzo dobrego opanowa¬ 
nia warsztatu inżynierii modelarskiej. 
Regulacja zaklinowania statecznika 
wysokości i lotki statecznika piono¬ 
wego (lot wznoszący, lot ślizgowy, 
krążenie i determalizator) sterowane 
3-czynnościowym mechanizmem ze¬ 
garowym. Nadmienić muszę, że 
wszystkie konstrukcje Henryka Ku¬ 
charskiego są przepięknie wykonane 
i stanowić mogą wzory do naślado¬ 
wania. 

Opracował na podstawie danych 
przez konstruktora 

JERZY KACZOREK 

MLK „OLD BOY" Aer. Wrocławski 
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Model szybowca kl. F1H opraco¬ 
wano i wykonano w kilku egzempla¬ 
rzach w pracowni Klubu Modelarstwa 
Lotniczego SM .Transportowiec" w 
Solcu Kujawskim. Jest to konstrukcja 
dla modelarzy mających już pierwsze 
starty zawodnicze za sobą. Konstruk¬ 
cja poszczególnych elementów mo 
delu jest następująca 

Skrzydła A/ykonane są metodą 
klasyczną Żebra przykadłubowe są 
ze sklejki 1,5 mm a pozostałe z balsy 
1,5 mm. Przestrzeń pomiędzy dźwiga¬ 
rami sosnowymi wypełniono balso¬ 
wymi wzmocnieniami o grubości 
1,5 mm, co wspólnie z górnym i dol¬ 
nym pasem balsowego kesonu nada¬ 
je sztywność konstrukcji. Trapezowe 
końcówki skrzydeł wykonano bez 
dźwigarów sosnowych. Miejsca, 
przez które przechodzą stalowe bag¬ 
nety łączące skrzydła, wzmocniono 
balsowymi klockami. 

Statecznik poziomy całkowicie 
balsowy, a jego konstrukcja' lekka i 
sztywna. Profile należy wykonać z 
lekkiej balsy 1 mm, podobnie pozosta 
łe elementy statecznika powinny byr 
z lekkiej balsy. 

Kadłub z części przedniej (płoza) 
sklejany jest z kilku warstw. Część 
środkowa to balsa 5 mm z odpowied 
nimi wycięciami na wyłącznik czaso 
wy. komorę balastową i przestrzeń dla 
haka startowego, oklejona obusfron- 
nie sklejką 0.7 mm. Miejsca, przez 


12 


MODELARZ 


które przechodzą bagnety łączące 
skrzydła oraz oś haka startowego na¬ 
leży wykonać z deseczki lipowej 
5 mm. Tylna część płozy wzmocnio¬ 
na została przez wklejenie 2 listewek 
2x5 mm, pomiędzy którymi przecho¬ 
dzi drut stalowy 0 0,2 mm łączący 
hak startowy ze sterem kierunku 
(przekrój A—A). Hak startowy typu 
oblotowego wykonany jest z blachy 
duralowej grubości 1 mm i posiada 
przesuwającą się w trakcie jego obro¬ 


tu przetyczkę odblokowującą wyłą¬ 
cznik czasowy. Część środkowa pło¬ 
zy oklejona jest obustronnie balsą 
3,5 mm, a w części przedniej dodat¬ 
kowo sklejką 0,7 mm zamykającą 
komorę balastową i przestrzeń dla wy¬ 
łącznika czasowego (jednostronnie). 
Część tylna kadłuba to zawinięta na 
stożkowym stalowym wzorcu rura ze 
sklejki 0,8 mm odpowiednio dopaso¬ 
wana i sklejona z płozą przednią. Sta¬ 
tecznik pionowy wykonaną z miękkiej 


balsy 3 mm, a w miejscach mocowa¬ 
nia skrzydeł przyklejono do kadłuba 
obustronnie 2 żeberka ze skle>ki 
1,5 mm. 

Model oklejony jest kolorowym 
cienkim papierem japońskim i 3 krot¬ 
nie impregnowany nitrocellonem. W 
odległości ok. 7 mm od krawędzi na¬ 
tarcia skrzydeł należy nakleić turbula- 
tor nitkowy. 

SEBASTIAN i WIESŁAW 
CZAJOROWIE 
Solec Kujawski 














































































































































































































































































































































































































Produkowany seryjnie od 1971 r. samolot dyspozycyjny Cessna „Cltation I” z powo¬ 
dzeniem spełniał swoje zadania również jako służbowy. Ale szybki rozwój techniczny 
/ produkcyjny wymaga przekazywania na duże odległości odpowiednich decyzji pro¬ 
dukcyjnych, przesyłania różnych części oraz przemieszczania fachowców, do czego 
służą właśnie samoloty dyspozycyjne i służbowe. Wielkie aglomeracje przemysłowe w 
USA rozmieszczone w ogromnych odległościach wymagają różnorodnych samolotów 
o różnej pojemności w zależności od potrzeb. Rynek amerykański jest szczególnie 
chłonny na tego typu samoloty. 

Samolot dyspozycyjny CESSNA 


CHATOM 0 


Wychodząc naprzeciw tym potrze 
bom po samolocie „Citation I" firma 
Cessna opracowała kolejny model 
550. Zewnętrznie nie odróżniał się on 
od swego poprzednika. Posiadał 
identyczny układ, miał jednak więk¬ 
sze rozmiary, rozpiętość o 2,42 m, a 
kadłub o 1,12 m. Zastosowano silniki 
o większym ciągu zwiększono poje¬ 
mność zbiorników paliwa, wzrosła 
masa samolotu Nowy samolot, który 
nazwano „Citatson II", otrzymał znaki 
rejestracyjne N550CC. Został obla¬ 
tany 28 kwietnia 1977 roku i mógł 
zabierać maksymalnie do 11 pasaże¬ 
rów. Świadectwo typu uzyskał w 
marcu 1978 roku, po czym rozpoczę¬ 
to produkcję seryjną, którą konty¬ 
nuowano równolegle z samolotem 
„Citation I". W produkcji seryjnej sto¬ 
sowano różne warianty wyposażenia, 
tak samolotu ja* i kabiny w zale¬ 
żności od życzenia zamawiającego. 
Eksploatowany jest zazwyczaj 6—8 
pasażerami i 2-osobową załogą. 

Samoloty produkowane są w za¬ 
kładach Cessna Aircraft Company 
w miejscowości Wichita w stanie 
Cansas w USA Produkcja miesię¬ 
czna wynosiła 6—8 egzemplarzy. Do 
lipca 1981 wyprodukowano 300 sa¬ 
molotów „Citation II ’, a do końca 
1985 ponad 500 egzemplarzy. Pro¬ 
dukcja ich jest kontynuowana. 

Ogromna większość tych samolo¬ 
tów — 80% — jest na usługach pry¬ 
watnych przedsiębiorstw. Stanowią 
one bardzo duży procent samolotów 
dyspozycyjnych i służbowych eksplo¬ 
atowanych w USA. gdzie jest ich 
2300. Cena samolotu „Citation II" z 
połowy lat 80-tych wynosiła 
1 295 000 dolarów. 

KONSTRUKCJA 

SAMOLOTU 

Samolot Cessna „Citation II" jest 
dwusilnikowym odrzutowym dolnop- 
łatem, konstrukcji całkowicie meta¬ 
lowej. z podwoziem trójpodporowym 
(z kołem przednim) chowanym w lo¬ 
cie. 

KADŁUB konstrukcji półskorupo- 
wej o przekroju dołowym składa się z 
podłużnie łączonych wręgami. Pok¬ 
rycie kadłuba stanowi blacha dura- 
lowa łączona na styk i nitowana do 
podłużnie. W dziobie kadłuba o 
przekroju spłaszczonym mieści się 
antena radaru pokładowego, wnęka 
podwozia przedniego, przedział wy- 
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posazema eiektronawigacyjnego 
oraz przedni bagażnik o pojemności 
0,63 m 3 . Dostęp do niego przez dtoa 
luki z obu stron kadłuba Kabina pilo¬ 
tów posiada cztery wypukłe szyby 
wyposażone w instalację przeciwob¬ 
lodzeniową, a na lewej szybie bo¬ 
cznej tzw. „okienko złej pogody". Kąt 
widzenia z kabiny w granicach 340°. 
Kabinę pilotów wyposażono w dwa 
układy sterowania ręcznego i nożne¬ 
go oraz przyrządy pokładowe umoż¬ 
liwiające wykonywanie lotów w zwy¬ 
kłych i trudnych warunkach atmosfe¬ 
rycznych w dzień i w nocy. W zestaw 
przyrządów wchodzą: radar meteoro¬ 
logiczny, radiobusola. VOR, DME. pi¬ 
lot automatyczny, radiostacja VHF, 
radiowysokościomierze. zespolone 
wskaźniki nawigacyjne oraz kalkula¬ 
tor danych lotu. 

Za kabiną pilotów znajduje się ka¬ 
bina pasażerów o wymiarach 
4,90x1,50x1,45 m, do której wejście 
znajduje się z lewej strony kadłuba. 
Drzwi wejściowe o wymiarach 
0,95x0,56 m posiadają okno i otwie¬ 
rają się na jednym zawiasie do przo¬ 
du. Po otwarciu drzwrwysuwane są 
schodki wejściowe. Kabiny pilotów i 
pasażerów są hermetyczne i w pełni 
klimatyzowane. Ciśnienie w kabinie 
do wysokości 13 000 m jest utrzy¬ 
mywane jak na wysokości 2400 m. 
Wyposażenie wnętrza kabiny pasa¬ 
żerów w zależności do życzenia od- ' 
biorcy może stanowić maksymalnie 
11 foteli, optymalnie 6—8 i w tym wa¬ 


riancie można montować bufet, szat¬ 
nię i toaletę (do dłuższych przelotów). 
Oświetlenie dzienne wnętrza kabiny 
zapewnia sześć par okien Okno na¬ 
przeciw drzwi wejściowych służy jako 
wyjście awaryjne. Hałas w kabinie 
nie przekracza. 76 dB. Za kabiną pa¬ 
sażerów ma miejsce tylny bagażnik o 
pojemności 1,73 m 3 . Za bagażnikiem 
przez strukturę kadłuba przechodzą 
belki, do których mocuje się zespoły 
napędowe W ogonowej części kad¬ 
łuba znajdują się instalacje płatow- 
cowe i silnikowe. Do niej są też mo¬ 
cowane dźwigary statecznika piono¬ 
wego. Kadłub zakończony jest stoż¬ 
kowym opływem. 

SKRZYDŁA proste, trójdzielne, 
dwudźwigarowe, posiadające obrys 
trapezowy, o profilu przy kadłubie 
NACA 23014 przechodzącym wzdłuż 
rozpiętości w NACA 23012 i wydłu¬ 
żeniu 8,3. Kąt zaklinowania skrzydeł 
2°30’, wznios 4°. Środkowa część 
skrzydeł łączona z dolną częścią 
kadłuba trzema węzłami. Na ze¬ 
wnątrz środkowej części skrzydeł w 
dolnej powierzchni są wnęki podwo¬ 
zia głównego. Na zewnętrznych 
częściach skrzydeł zaś klapy tylne, 
lotki i hamulce aerodynamiczne. Kla¬ 
py typu Fowler oraz lotki mają klasy¬ 
czną konstrukcję metalową i są za¬ 
wieszone w trzech punktach. Ma¬ 
ksymalne wychylenie klap — 40°. 

Na lewej lotce klapka wyważająca — 
trymer. Sterowanie klapami elektry¬ 
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czne. lotkami ręczne za pomocą li¬ 
nek. Hamulce aerodynamiczne przed 
klapami w postaci perforowanych 
płyt, umieszczone na obu po¬ 
wierzchniach skrzydeł, sterowane są 
hydraulicznie. Kesony skrzydeł wyko 
rzystane są jako integralne zbiorniki 
paliwa. Krawędzie natarcia skrzydeł 
wyposażono w instalację przeciwob¬ 
lodzeniową. W profilowych zakończę 
niach skrzydeł światła pozycyjne: w 
lewym czerwone i prawym zielone. 
Skrzydła w całości pokryte blachą 
duralową. 

USTERZENIE wolnonośne o . 
obrysach trapezowych. Statecznik 
pionowy dwudźwigarowy, skośny, 
uzupełniony płetwą grzbietową. Sta¬ 
tecznik poziomy wielodźwigarowy, 
mocowany w dolnej części state¬ 
cznika pionowego posiada wznios 
8°. Stery wyważone masowo i odcią¬ 
żone aerodynamicznie. Ster kjerunku 
i prawa część steru wysokości po¬ 
siadają klapki wyważające — tryme- 
ry. Stery napędzane są linkami. W 
krawędziach natarcia usterzeń insta¬ 
lacja przeciwoblodzeniowa. Na 
wierzchołku usterzenia pionowego 
umieszczono czerwone światło anty- 
kolizyjne. Całość usterzeń pokryto 
blachą duralową. 

PODWOZIE bardzo niskie o du¬ 
żym rozstawie, amortyzowane i ste¬ 
rowane hydraulicznie z układem 

Ciąg dalszy na stronie 29 
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Wśród dotychczasowych jednostek 
śródlądowych w Polsce brak było 
pchacza przystosowanego do żeglugi 
na wodach bardzo płytkich, jakimi są 
górny bieg Wisły oraz jej dopływy. 
Dlatego Biuro Projektów i Studiów 
Transportu Rzecznego opracowało 
oryginalny projekt pchacza strugo- 
wodnego przystosowanego do wa¬ 
runków występujących na górnej Wi¬ 
śle. 


Pchacie strugowodńe mają od¬ 
mienne — w porównaniu z innymi 
pchaczami trasowymi — rozwiązanie 
układu napędowo-sterowego i urzą 
dzenia spinającego Układ’ napędo- 
wo-sterowy pchaczy słrugowodnych 
charakteryzuje się tym, że pędnik 
pracuje w zamkniętym, specjalnie 
wyprofilowanym tunelu (rurze stru 
gowodnej). na wylocie którego zain¬ 
stalowany jest układ sterowo-zasta- 
wowy. Całość tego układu, sterowana 
centalnie z pulpitu sterówki, zezwala 
na osięgnięcie dowolnej zmiany kie 
runku jazdy pchacza bez zmiany kie 
runków obrotów pędnika. Duża zdol¬ 
ność manewrowa tego układu pozwa¬ 
la na dokonywanie zwrotów zesta¬ 
wem pchanym nawet na stosunkowo 
wąskich rzekach. Całość urządzeń i 
instalacji zaprojektowano z mj/ślą o 
maksymalnej oszczędności materia 
łów i uzyskaniu minimalnego zanu 
rżenia. Sterówka jet-opuszczana jed 
nym głównym siłownikiem dla umoż 
liwienia przejść pod mostami. Budo 
wy tych pchaczy podjęła się Kraków 
ska Stocznia Rzeczna 


Układ napędowy 


Składa się z silnika spalinowego ty 
pu HENSCHEL-WOLA 57H6Aa o 
mocy 155 kW i obrotach 1600 l/min 
Przekładnia redukcyjno-nawrotna 
2 R 20A o przełożeniu 2:1. Śruba 
strugowodria o średnicy D=746 mm 


Wyposażenie kotwiczne 

Kotwica patentowa typu HALLA 
0=100 kg, łańcuch kotwiczny — ka 
liber 13 mm, kabestan kotwiczno 
-cumowniczy ręczny—kaliber 13 mm 


Wyposażenie holownicze 


Hak holowniczy o uciągu 25 kN i li 
nie stalowej o średnicy 16 mm. 


Wyposażenie sczepiające 


2 wciągarki sczepiejące o uciągu 
300 kN i linie stalowej o średnicy 22 
mm. 


Podstawowe 
dane techniczne 


długość całkowita Lc=21,20m 
szerokość całkowita Bc=4,52 m 
szerokość konstrukcyjna Bk=4,40 m 


lOidiofa 


ELARZ 


Pchacz 

STRUOGWODNY 

J-IALNY-f 


wysokość boczna H=1.30m 
zanurzenie konstrukcyjne Tk=0,75 m 

Malowanie modelu 

Czarny — pachoły, odbojnice, kot¬ 
wica, zrębmca wkoło sterówki (gór¬ 
na część), odbijacze sczepiające, 
urządzenie sczepiające, schody 
pomiędzy poziomami pokładów, 
urządzenie kotwiczne, schody na 
nadbudówkę, schody do sterówki, 
bęben linowy, pas na linni wodnej, 
łańcuch kotwiczny, kluza kotwiczna, 
hak holowniczy, prowadnice, pałąki, 
ekrany latarń burtowych, napisy na 
tablicy - HALNY 1, kabestan, 

Szary ciemny — burty wraz z nad- 
burciem od linii wodnej (dot$zy też 
pasków blachy na relingu), 

Czerwony tlenkowy — kadłub poni¬ 
żej linii wodnej, 


Cze/wony ciemny — żurawik ło¬ 
dziowy, lewa lampa burtowa, 

Zielony soczysty — pokład, dolny 
pokład nadbudówki, prawa lampa bu¬ 
rtowa, 

Brązowy — dolna część sterówki, 
wszystkie drzwi i wejścia do nadbu¬ 
dówki i sterówki, szyna do przesuwa¬ 
nia drzwi, klapa odsuwana drzwi do 
nadbudówki, górny pokład nadbu¬ 
dówki, dach sterówki, 

Kość słoniowa - maszt, górna 
część sterówki, nadbudówka, świetlik 
bulaje. rynienki nad oknami, 

Biały — reling, wentylatory, wy¬ 
wietrzniki, nawiewniki, napisy, tablica 
nazwy statku, łódź, uchwyty kół ratun¬ 
kowych, poręcze schodów, 

Szary jasny - włazy,’ reflektor 
lampy, 

Pomarańczowy — koło ratunkowe. 


Uwaga modelarzel 

Z uwagi na nietypowy układ napę¬ 
dowy w najbliższych numerach „Mo¬ 
delarza” ukaże się szczegółowe roz¬ 
wiązanie napędu oraz układu stero¬ 
wego do ww. pchacza strugowodne- 
go. 


WALDEMAR SNOPKO 


Fot. arch. 
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Rok 1988 był pierwszym sezonem startów na&zej nowej klasy zdalnie sterowa¬ 
nych modeli żaglow/ch F5-E. Miałem okazję obserwować zarówno modele 
uczestniczące w mistrzostwach Polski w Sławie Śląskiej jak i — przy okazji mi¬ 
strzostw świata w klasach F5-M, F5-10 w Berlinie Zachodnim — pokazy mode¬ 
lu wyprodukowanego przez znaną firmę Graupner. Ze względu na milczenie o 
zapowiadanym przez NAVIGA kalendarzu imprez rankingowych, które miały 
wyłonić monotyp tej klasy, ‘dla zainteresowanych podają ogólną charakterysty¬ 
kę tychże jachtów. Wymiary podaję na podstawie 6 najlepszych łódek z mi¬ 
strzostw Polski i jednostki graupnerowskiej. 

Linie kadłubów nie odbiegają od klasycznych konstrukcji spotykanych w kla¬ 
sach M i 10. Poza jednym wyjątkiem wszystkie mają długość 100 cm i z reguły 
zbliżoną do tego wymiaru długość linii wodnej. Jak na tę wielkość, kadłuby są 
stosunkowo wysokie-(około 10 cm). Znaczniejsze różnice występują w szero¬ 
kości. Rozpiętość maksymalnej szerokości waha się od 21,0 do 27,0 cm. Mo¬ 
żna jednak przyjąć, że szerokość optymalna winna wynosić 23,0—24,5 cm. 
Prawie wszystkie posiadają płetwę balastową o dopuszczalnej długości 
36,0 cm i kształcie trapezowym. Różnica podstaw: a = 10—13 cm, 
b =- 7,5—9 cm. Masa balastu wraz z płetwą mieści się w granicach 
2,1—2,3 kg, natomiast masa całkowita kompletnie wyposażonego do startu 
modelu, oczywiście bez płetwy z balastem, oscyluje w granicach 1,7—1,85 kg. 
Pozostałe wymiary podane na załączonym rysunku. 

K. Dzięcielski 


CO BARDZIEJ PODZIWIAĆ? 


..stopień napięcia startujących z modelami klasy FSR na mistrzostwach świata 
NAVIGA rozegranych 2—10.08.1988 r. w Potsdamie czy stanowisko startowe 
na tle budowli w kształcie meczetu, zawierającej wewnątrz olbrzymią maszynę 
parową zasilającą park i pałac Sansoussi (obecnie muzeum starej techniki) 
W WOdę? Fot. J. MARCZAK 
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WOM 

w Koninie 
świadczy 
usługi 
dla 

modelarzy 

01.01.1989 roku rozpoczął oficjal¬ 
ną dzałalność Wojewódzki Ośrodek 
Szkolenia Modelarskiego LOK Ca¬ 
łością prac ośrodka metodycznego 
kieruje kierownik WOM Maciej 
Barszcz. 

Do czasu zakończenia budowy 
własnego Ośrodka Szkolenia LOK 
ośrodek funkcjonuje w wydzielonych 
pomieszczeniach Klubu Modelar¬ 
skiego Kopalni Węgla Brunatnego w 
Koninie. Wyposażony został w sprzęt' 
specjalistyczny -i bibliotekę techni¬ 
czną przez ZW LOK i systematycznie 
jest uzupełniany. 

Ośrodek świadczy usługi w zakre¬ 
sie poradnictwa technicznego, po¬ 
mocy w wykonywaniu trudniejszych 
prac wymagających specjalnego 
oprzyrządowania, wszelkich prac w 
zakresie eksploatacji akumulatorów 
kadmowo-niklowych i srebrowo-cyn- 
kowych (ładowanie, formowanie, pa¬ 
kietowanie w baterie). Można z posia¬ 
danych form wyeliminować kadłuby 
modeli pod nadzorem specjalistów.* 
W ośrodku prowadzone są także 
szkolenia i egzaminy praktyczne ins¬ 
truktorów i sędziów. 

Ośrodek czynny jest cztery dni w 
tygodniu w godz. 9—I^.OO. 

Najlepsi instruktorzy, członkowie 
Wojewódzkiej Komisji Modelarskiej 
LOK, pełnią społeczne dyżury w na¬ 
stępujące dni: 

— poniedziałek - Stanisław 
Czarnecki — poradnictwo modelar¬ 
stwa kołowego i szkutniczego, 

wtorek — Stefan Polanowski 

— poradnictwo modelarstwa lotni¬ 
czego i rakiet, 

— czwartek — Maciej Barszcz — 

sprawy organizacyjne i poradnictwo w 
zakresie obsługi aparatur RC, eks¬ 
ploatacji akumulatorów i modeli ża¬ 
glowych. 

Ośrodek służy wszystkim modela¬ 
rzom bez względu na przynależność 
klubową, także indywidualnyrrf 

Praca ośrodka powinna spowodo¬ 
wać w najbliższych latach wyraźną 
poprawę stanu modelarstwa koniń¬ 
skiego, mimo braku tradycji modelar¬ 
skiej ' 



NOWOCZESNE 

CHEMICZNE 


ZFtODLA PRĄDU 

UŻYWANE W MODELARSTWIE 


■3ST- 



Akumulatory elektryczne należą do 
grupy chemicznych źródeł energii 
elektrycznej, w których energia za¬ 
chodzących reakcji chemicznych ut¬ 
leniania i redukcji wydziela się bez¬ 
pośrednio w postaci energii elektry¬ 
cznej. Akumulatory można po wy¬ 
czerpaniu przywrócić do początko¬ 
wego stanu elektrochemicznego, 
przepuszczając przez nie prąd stały 
w kierunku odwrotnym do prądu wy¬ 
ładowania.. 

Podstawowymi parametrami cha¬ 
rakteryzującymi akumulator elektry¬ 
czny są pojemność, napięcie, 
sprawność oraz wskaźniki energii 
właściwej, objętości i masy ogniwa. 

Pojemność — jest to ilość energii 
elektrycznej, którą odda źródło ene¬ 
rgii podczas wyładowania. Poje¬ 
mność jest mierzona w amperogo- 
dzinach (Ah). Jeżeli wyładowanie 
odbywa się prądem o stałym natęże¬ 
niu, to pojemność akumulatora mo¬ 
żemy obliczyć według wzoru: 

Q = I • t(Ah) 

gdzie: I — natężenie prądu wyłado¬ 
wania 

t — czas wyładowania 

Pojemność akumulatora jest okreś¬ 
lona zwykle dla sprecyzowanych 
przez producenta wartości prądu, 
czasu i temperatury, bowiem wszyst¬ 
kie te czynniki mają zasadniczy wp¬ 
ływ na pojemność. Jeżeli akunr\ulator 
o pojemności 10 Ah wyładowuje się 
prądem o natężeniu 1 A, to teorety¬ 
cznie czas jego wyładowania będzie 
wynosił 10 godzin. 

W ten sposób określona poje¬ 
mność, a nazywa się ją pojemnością 
dziesięciogodzinną, jest oznaczona 
przez wytwórców symbolem O 10 - W 
analogiczny sposób określana jest 
pojemność pięciogodzinna 0 5 i jed¬ 
nogodzinna 0 y . 

Pojemnością znamionową nazywa 
się pojemność źródła r jaką powinno 
ono mieć pracując w warunkach ok¬ 
reślonych przez wytwórcę, tzn da¬ 
nym prądem wyładowania, w okreś¬ 
lonej temperaturze, do danego na¬ 
pięcia końcowego. 

Pojemność rzeczywista jest zwykle 
o 5—10% większa od pojemności 
znamionowej. 

Napięcie akumulatora — jest to 
różnica potencjałów elektrody dodat¬ 
niej i ujemnej przy określonym natę¬ 
żeniu prądu wyładowania. W przy¬ 
padku akumulatorów elektrycznych 
stosuje się kilka określonych rodza¬ 
jów napięć: 

— napięcie początkowe wyłado¬ 
wania określa napięcie źródła do 
momentu wybrania kilku procent po¬ 
jemności i charakteryzuje się szyb¬ 
kim spadkiem; 

— napięcie końcowe wyładowa¬ 
nia określa liczbowo wartość napię¬ 
cia, poniżej którego eksploatację 
akumulatora uważa się za szkodliwą. 
Dopuszczalne napięcie końcowe wy¬ 
ładowania jest ustalone przez produ¬ 
centów zależnie od wartości prądu 
wyładowania; 


— napięcie znamionowe określa 
wartość napięcia typową dla danego 
rodzaju akumulatorów; 

— początkowe i końcowe napię¬ 
cie ładowania — parametry istotne 
przy doborze parametrów natężenia 
prądu ładowania. 

Sprawność elektryczna akumulato¬ 
ra jest określona stosunkiem poje¬ 
mności lub energii oddanej wyłado¬ 
wania do pojemności lub energii 
przyjętej podczas procesu ładowa¬ 
nia. Wartość tego stosunku, wyrażo¬ 
na w procentach, zależy od typu ła¬ 
dowania i wyładowania i zawsze jest 
mniejsza od 100%. Od sprawności 
źródła energii zaiezy współczynnik 
ładowania. Jest to wartość liczbowa 
wyrażająca krotność pojemności 
znamionowej koniecznej do pełnego 
naładowania akumulatora. Katalogi 
podają, że współczynnik ten dla 
akumulatorów srebrowo-cynkowych 
wynosi 1.1, natomiast dla kadmowo- 
-niklowych 1.5. Wynika to stąd, że 
sprawność akumulatorów srebrowo- 
-cynkowych jest określona na około 
90%, a akumulatorów kadmowo-ni¬ 
klowych na około 60%. 

Elementem łączącym akumulatory 
kadmowo-niklowe i srebrowo-cyn- 
kowe w jedną grupę akumulatorów 
zasadowych jest elektrolit. Jest nim 
wodny roztwór zasady — wodorot¬ 
lenku potasu KOH o różnej gęstości. 
Roztwory wodorotlenku potasu cha¬ 
rakteryzują się wysoką przewodnoś¬ 
cią elektryczną oraz niską tempera¬ 
turą zamarzania. W akumulatorach 
kadmowo-niklowych stosuje się 
wodny roztwór KOH o gęstości 
1.20—1,25 g/cm 3 z dodatkiem wo¬ 


dorotlenku litu LiOH. W ogniwach 1 
srebrowo-cynkowych stosuje się tyl¬ 
ko wodorotlenek potasu o gęstości 
1,40 g/cm 3 . Gęstość elektrolitu w 
znacznym stopniu decyduje o zakre¬ 
sie temperatur, w których może być 
eksploatowany akumulator. Akumula¬ 
tory kadmowo-niklowe zaleca się 
eksploatować w temperaturze 
- 20 — +40°C, natomiast srebrowo- 
-cynkowe -50 — + 50°C. Gęstość 
elektrolitu, ale me tylko, decyduje o 
rezystancji wewnętrznej akumulatora. 
Inne czynniki mające wpływ na war¬ 
tość rezystancji wewnętrznej ogniwa 
to konstrukcja elektrod i przekładek 
separujących, temperatura oraz stan 
elektryczny akumulatora 

W czasie bezczynności naładowa 
ne akumulatory, tracą stopniowo swój 
ładunek — zjawisko to określamy 
samowyładowamem. Jest ono spo¬ 
wodowane samoistnym rozkładem 
związków chemicznych istniejących 
w naładowanym akumulatorze. Pro¬ 
ces samowyładowania intensyfikuje 
się w czasie eksploatacji, czego po¬ 
wodem jest pogarszanie ^się włas 
ności izolacyjnych separacji oraz po¬ 
stępująca w czasie naturalna dezak¬ 
tywacja mas czynnych. 

W przypadku akumulatorów kad¬ 
mowo-niklowych samowyładowanie 
dobowe wynosi około 1—1,6%. w 
przypadku akumulatorów srebrowo- 
cynkowych około 0,70% (c.d.n.) 

ANDRZEJ BARANKIEWICZ 
WACŁAW Z1ĘCINA 
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OD REDAKCJI: od wielu naszych młodych Czytelników otrzymaliśmy listy, w których proszą o opub¬ 
likowanie najprostszych planów modeli statków i okrętów, podobnie jak to czynimy dla modelarzy lot¬ 
niczych w dziale ABC. Spełniamy prośbę i zamieszczamy pierwszy materiał. ^ 


I Modele 
sylwetkowe 

statków i okrętów 

* 

• * \ 


Budowę modeli okrętów zaczyna¬ 
my od najłatwiejszych, nazywanych 
modelami dwuwymiarowymi lub syl¬ 
wetkowymi. Model sylwetkowy jest to 
po prostu uproszczona, wycięta ze 
sklejki lub innego materiału, sylwetka 
statku czy okrętu, w której pozosta¬ 
wia się elementy najbardziej istotne, 
charakterystyczne, odrzucając jed¬ 
nocześnie wszystko to. co utrudnia 
pracę początkującemu modelarzowi 
Dla tej grupy modeli najodpowied¬ 
niejsze podziałki. to: 1 :Ś00 lub 1750. 
Podziałki te umożliwiają wykonanie 
modeli różnych rodzajów statków i 
okrętów o sylwetkach z dostateczną 
dokładnością. Modele sylwetkowe 
mogą być budowane według z góry 
obranego tematu, jak np.: 


— modele pokazujące 
rozwój budownictwa okrę¬ 
towego, 

— modele współczesnych 
polskich okrętów wojen¬ 
nych, 

— modele okrętów z wiel¬ 
kich bitew morskich 

II wojny światowej, 

— modele polskich stat¬ 
ków handlowych, 

— modele statków pasa¬ 
żerskich itp. 




Do budowy modeli sylwetkowych 
najlepiej nadaje się sklejka olchowa 
grubości 2.8 mm oraz deseczki li¬ 
powe lub olchowe. Można też wyko¬ 
rzystać płytę pilśniową, blachę ocyn¬ 
kowaną. pleksi, tekturę, karton oraz 
plastelinę. Każdy z tych materiałów 
ma swoje wady i zalety, i tak np. 
sklejka przy wycinaniu pozostawia 
strzępy, które należy umiejętnie usu¬ 
nąć z krawędzi wyciętego modelu 
okrętu: płyta pilśniowa jest ciężka i 
ma jedną stronę błyszczącą, a wsku¬ 
tek wprasowanej powłoki, modele z 
tektury i kartonu są nietrwałe. 


Aby wykonać realistycznie wyglą¬ 
dający model sylwetkowy, należy 
wcześniej zgromadzić odpowiednie 
materiały i wykonać rysunek sylwet¬ 
kowy. Są różne źródła zdobywania 
materiałów. Sylwetki okrętów wojen¬ 
nych często zamieszcza tygodnik 
„Żołnierz Polski" Rysunki i fotografie 
statków i okrętów są zamieszczane w 
miesięczniku „Morze". Dobre rysunki 
publikowane są w seryjnie wydawa- 
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nym przez MON cyklu pt.: „Typy bro¬ 
ni i uzbrojenia" (TBU). Dużo materia¬ 
łów możni wyszukać w książkach o 
tematyce morskiej. 

Dobrym zwyczajem modelarzy ok¬ 
rętowych jest zakładanie teczek' 
(skoroszytów) na poszczególne inte¬ 
resujące jednostki pływające. W 
teczkach tych gromadzimy wszystkie 
materiały dotyczące okrętu, a więc 
jego dane techniczno-taktyczne, ry¬ 
sunki, fortografie, opisy malowania, 
historię okrętu i wszystko, co może¬ 
my znaleźć na temat tego okrętu. 
Niektórzy modelarze przez długolet¬ 
nie gromadzenie takich materiałów 
stają się znawcami historii budow¬ 
nictwa okrętowego, występując nie¬ 
jednokrotnie jako rzecznicy w tej 
sprawie. Przy tym na pewno trzeba 
dużo czytać, interesować się literatu¬ 
rą z dziedziny wojen morskich i bu¬ 
downictwa okrętowego. Dobrze jest 
prowadzić też ewidencję przeczyta¬ 
nych książek z rubryką, w której notu¬ 
jemy stronicę, na której zamieszczo¬ 
na jest interesująca nas forografia 
lub ciekawy tekst. Ułatwi to później 
szybkie odszukanie potrzebnej nam 
informacji. 

Pracę nad budową modeli sylwet¬ 
kowych zaczynamy od przeniesienia 
rysunku na sklejkę, deseczkę lub in¬ 
ny materiał. Są różne sposoby prze¬ 
noszenia rysunków na materiał, np 
za pomocą kalki biurowej, techni¬ 
cznej itp. Jeśli wykonujemy większą 
liczbę modeli sylwetkowych jednego 
typu, można sporządzić wzornik z 
blachy lub sklejki Musimy wówczas 
dysponować odpowiednimi narzę¬ 
dziami, takimi jak piłka włośnicowa, 
ostry nóż, może być szewski lub też 
noże modelarskie (będące dawniej w 
sprzedaży w CSH), nożyczki, płasko- 
sczepy (kombinerki), wiertarka rę¬ 
czna, pilniki, pędzelki itp. Gdy prag¬ 
niemy mieć kolekcję modeli okrętów 
pokazujących rozwój ich budownict¬ 
wa. na pewno efektownie będą wyg¬ 
lądały modele sylwetkowe, które zos¬ 
taną pomalowane na kolory, jakie 
miały oryginalne okręty. Możemy w 
tym przypadku wyciąć ze sklejki syl¬ 
wetki okrętów w całości, tj. z żaglami 
itp., lub wyciąć tylko kadłub, nato¬ 
miast maszty wykonać z odpowied¬ 
nio obrobionych patyczków, żagle z 
kartonu i'następnie części te wmon¬ 
tować do kadłuba Drewno najlepiej 
malować farbami nitro, zaś karton 
temperą lub akwarelą. Farby te mo- 



Rys 1 Rysunek sylwetki modelu okrętu Wikingów. 



Rys. 2. Sylwetkowy model okrętu Wikingów wykonany z rys. 1. 


zna utrwalić lakierem bezbarwnym. 
Można również kontury atnbrazur, 
szalup i innych szczegółów naryso¬ 
wać czarnym tuszem. 

Inaczej będziemy wykonywali mo¬ 
dele sylwetkowe na przykład współ¬ 
czesnych polskich okrętów wojen¬ 
nych. Wycinamy z kawałka sklejki lub 
deseczki sylwetkę okrętu bez armat, 
masztów, dział i relingów. Elementy 
te robimy oddzielnie z drutu, nici lub 
innych materiałów iutując je lub skle¬ 
jając, a następnie wciskamy na klej 
w wywiercone szpilką lub wiertełkiem 
otwory w kadłub. Wykonany w ten 
sposób model malujemy na jeden ko¬ 
lor (czarny, szary). Wykonanie kilku¬ 
nastu tego rodzaju modeli sylwetko¬ 
wych umożliwi nam poznanie róż¬ 
nych typów okrętów wojennych. 

Podobnie będziemy wykonywali 
modele sylwetkowe okrętów wo¬ 
jennych znanych z czasów II wojny 
światowej. Po wycięciu kadłuba i 


zamontowaniu luf dział, masztów i in¬ 
nych urządzeń pokładowych, cały 
model malujemy na jeden kolor 
(przeważnie szaro-stalowy), następ¬ 
nie tuszem rysujemy (piórkiem kreś¬ 
larskim) iluminatory —■ linie na wie¬ 
żach, linie na pokładzie z linią wodną 
włącznie, zaczerniamy wierzchołki 
kominów itp. Otrzymamy w ten spo¬ 
sób dość oryginalne sylwetki, które 
można wykorzystać do zabaw, gier 
morskich, jak np. pościg za okrętem 
liniowym „Bismarck", słynne konwoje 
do Murmańska itp. 

OKRĘT WIKINGÓW 

Pochodzi on z początków naszej ery. 
Zbudowany był z drewnianych kle¬ 
pek łączonych ze sobą żelaznymi ni- 
tami. Miał on długość około 23...24 m, 
szerokość 3 m, zanurzenie około 
5 m, wysokość burty nad linią wodną 
około 1 m. Dziób i rufa miały jedna- 




























kowy kształt i były ostro zakończone i 
podniesione do góry. Na rufie i dzio¬ 
bie umieszczone były wiosła sterowe. 
Jednakowy kształt dziobu i rufy miały 
tę zaletę, że bez straty czasu wiośla¬ 
rze trzymający wiosła w rękach, 
przez odwrócenie się mogli zmienić 
kierunek wiosłowania. Napęd wio- 
słowo-żaglowy. Wiosła umieszczone 
były w dulkach, zaś wioślarze osło¬ 
nięci byli tarczami, co zabezpieczało 
ich przed strzałami z łuków lub 
oszczepami rzucanymi przez wojska 
nieprzyjacielskie. Okręty ze względu 
na małe rozmiary przeznaczone były 
do szybkiego przetransportowania 
wojowników na brzeg przeciwnika 
lub też patrolowania rejonów przy¬ 
brzeżnych Rys. 1 


Budowa modelu 

Model sylwetkowy okrętu Wiking wy¬ 
konany został z kilkunastu części, 
które sklejono razem. Najpierw z ry¬ 
sunku narysowanego tuszem wyko¬ 
nana została odbitka na kserografie, 
którą potraktowaliśmy jako plan 
warsztatowy. Z planu tego odkalko- 
wany został na gruby biały papier 
kadłub okrętu (gdy chcemy zadać 
sobie nieco trudu, możemy naryso¬ 
wać klepki poszycia kadłuba). Papier 
ten naklejamy na tekturę, mocno 
przyciskamy i czekamy do całkowi¬ 
tego wyschnięcia kleju. Gdy dyspo¬ 
nujemy zbyt cienką tekturą, wówczas 
możemy ją usztywnić przez nakleje¬ 
nie po stronie przeciwnej arkusika 
czystego papieru. Wycięcie kadłuba 
z tektury musi być dokładne - wy¬ 
konujemy to ostrym nożykiem i no¬ 
życzkami. Gdy kadłub jest należycie 
oczyszczony z drobin kartonu, wów¬ 
czas według rysunku wykonujemy w 
równych odstępach 15 otworów na 
wiosła. Do tego celu użyć można 
wiertło wykonane z igły. z białego 
kartonu wycinamy (najlepiej przyrzą¬ 
dem do wycinania) 30 krążków o 
jednakowej średnicy, które sklejamy 
po dwa ze sobą, a następnie przykle¬ 
jamy je na tzw. zakładkę na burcie 
kadłuba. Z białego papieru, możliwie 
grubszego, wycinamy żagiel, który 
malujemy np. w czerwone, zielone, 
białe i żółte pionowe pasy. Z suchej 
trawki (słomki) robimy reję, którą 
cienką czarną nicią przytwierdzamy 
dó żagla w ten sposób, że przycią¬ 
gamy ją za pomocą igły przez żagiel 
co kilkanaście milimetrów, obejmując 
żagiel i reję. Z drewienka wykonuje¬ 
my maszt, który obejmą z paska gru¬ 
bego papieru przyklejamy do kadłuba 
po stronie wewnętrznej. Farbkami 


Rys. 3. Rysunek sylwetkowy modelu statku „Morska Wola" 


wodnymi lub plakatowymi malujemy 
kadłub w kolorze brązowym, zaś tar¬ 
cze w różnych kolorach np. żółtym, 
zielonym, czerwonym, niebieskim. W 
środku malujemy w odmiennym kolo¬ 
rze herby wojowników 

Z czarnej cienkiej nici według ry¬ 
sunku wykonujemy olinowanie. Naj¬ 
pierw na maszcie zawieszamy żagiel, 
później przyklejamy nici od strony 
zewnętrznej do masztu i pokładu. Z 
kartonu wycinamy 15 wioseł, malu¬ 
jemy je na kolor jasnobrązowy i 
wkładamy do otworów w kadłubie. Z 
cienkiego papieru robimy banderę, 
malujemy ją np. w kolorze czerwo¬ 
nym z niebieskim herbem i przykle¬ 
jamy na topie masztu. 

Wykonany w ten sposób model 
będzie miał pewną plastyczność a 
sylwetka przypominać będzie okręt 
Wikingów. Rys. 2. 


„MORSKA WOLA” 

drobnicowiec zbudowany w 1924 r 
w stoczni Friedrich Krupp A G Kilo- 
ma. Długość wynosiła 96,5 m, szero¬ 
kość — 1 4,5 m, zanurzenie — 6 5 m 
Motorowiec miał 1 śrubę, prędkość 
9 węzłów, 2 pokłady. 

Od 1952 r. był używany jako baza 
rybacka jednostek dalekomorskich w 
polskim rybołówstwie. 


Budowa modelu 

Model sylwetkowy drobnicowca 
„Morska Wola" wykonany został z 


kilkunastu części, kadłub z grubej 
tektury; nadbudówka, komin i na- 
. wiewniki oraz łodzie ratunkowe zro¬ 
bione zostały z karotnu półplasty- 
cznie (np. komin do połowy jego 
średnicy). Na burcie nadbudówki z 
nici wykonany został reling llumina- 
tory w kadłubie wykonane zostały 
przez wytłoczenie wgłębień w tektu¬ 
rze. Idealnie równe punkty uzyskuje 
się przez wgniecenie długopisem 
pozbawionym tuszu. Na dziobie na¬ 
klejona została kotwica wykonana 
również z kartonu. Maszty zrobione 
zostały z cienkiego drutu i przyklejo¬ 
ne po stronie wewnętrznej obejmami 
z mocnego papieru. Do masztów 
przyklejone zostały bomy zrobione z 
cienkiego kartonu. Model pomalowa¬ 
ny został w kolorze szarym, niżej linii 
wodnej — w czerwonym. Jak widać 
na zdjęciu, w ten sposób wykonany 
model daje piękną sylwetkę przed¬ 
stawiciela dawnych drobnicowców. 

cdn 

STEFAN SMOLIS 

Rys. A. Karpiński 

Fot. J. Ziółkowski 



Ry*. 4. Sylwetkowy model statku „Morska Wota” wykonany wg rysunku 3. 
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Mistrzostwa świata 
modeli zdalnie 
kierowanych 

jachtów żaglowych odbywają się co 
dwa lata. (Najbliższe w 1990 r. odbę¬ 
dą się w Polsce). Uzgodniono między 
IMYRU i NAVIGA, że w organizowa¬ 
nych przez IMYRU mistrzostwach 
Europy 1989 mogą brać udział (w 
ograniczonej ilości) również przed¬ 
stawiciele państw nie należących do 
IMYRU, a tylko do NAVIGA (dotyczy 
to.Bułgarii, Czechosłowacji, ChRL, 
Grecji, Jugosławii, Luxemburga, Pol¬ 
ski, Węgier, Rumunii i Związku Ra¬ 
dzieckiego). 

Mistrzostwa te odbędą się 
2—9.09.89 r. w Orbetello we Wło¬ 
szech (ca. 50 km od Rzymu). Plan 
kontaktów międzynarodowych LOK 
na br nie przewiduje udziału naszych 
modelarzy w tej imprezie, chyba że 
ktoś zechce jechać tam na swój 
koszt. 


Najważniejszymi 

tegorocznymi 

zawodamni 

dla wykonawców modeli samocho¬ 
dowych prędkościowych będą mi¬ 
strzostwa Europy klas 1,5 do 10 Om 3 
w Mińsku w ZSRR (5-6.08.89 r.). 
organizowane przez FEMA i DOSAAF 
oraz mistrzostwa świata w tej grupie 
klas organizowane przez FEMA- 
' WOMCAR w Los Angeles w USA 
(29.09-1.10.89 r.). 


W ramach przy¬ 
gotowań 
do mistrzostw 
Europy FEMA 

Związek Modelarzy Samochodowych 
RFN postawił swym zawodnikom wa¬ 
runki dopuszczenia do tej imprezy. W 
poszczególnych klasach są one na¬ 
stępujące: 

1.5 cm 3 205 km/h, 

2.5 cm 3 245 km/h, 

5,0 cm 3 265 km/h, 

10,0 cm 3 300 km/h. 

Jeśli jedni stawiają tak wysokie wy¬ 
magania. to co postanowią inni? 


W serii 
»Typy broni 
i uzbrojenia” 

Wydawnictwa MON ukazały się w 
sprzedaży kolejne zeszyty: 
nr 124 pt. „Śmigłowiec Mi-6’* autor 
Jerzy Grzegorzewski, nr 125 „Sa- 
- molot transportowy C-47 — autor 
Lechosław Musiałowski. Pierwszy w 
polskiej wersji malowania: drugi w 
barwach USA, ZSRR, brytyjskich i 
polskich. 

Układ tematyczny bez zmian. Stron 
16, wielobarwna okładka. Nakład 
40 000 egz. Cena 120 zł. 


Francuski 
miesięcznik 
„Modele Magazine” 

z „cienkiego" objętościowo czaso¬ 
pisma wydawanego techniką biało- 
czarną, przeobraził się w obszerne, z 
wielobarwnymi zdjęciami i reklamami 
czasopismo o objętości 98 stron. Te 
zmiany wpłynęły t na cenę: 1 egz. 
kosztuje 24 franki (4 dolary). 


Po 16 latach 
nieprzerwanej 
społecznej pracy 

na stanowisku Prezydenta Związku 
Modelarzy Okrętowych RFN NAUTi- 
CUS znany również wielu naszym 
modelarzom Edmund Ewert zrzekł się 
tej funkcji ze względu na stan zdro¬ 
wia. Był on inicjatorem rozwoju mo¬ 
deli żaglowych i zdąlnie kierowanych 
w RFN, a jako organizator i sędzia 
wielu imprez krajowych i’ międzyńa- 
. rodowych wpisał się na stałe do gro¬ 
na najaktywniejszych popularyzato¬ 
rów modelarstwa okrętowego. 


10 grudnia 1988 r. 
w Piaskowej Górze 

w woj. wałbrzyskim rozegrano woje¬ 
wódzkie zawody modeli balonów na 
ogrzane powietrze, zorganizowane 
przez LOK. SM Górnik i OSiR w 
Wałbrzychu W grupie juniorów star¬ 
towało 72 zawodników. Zwyciężył 
Grzegorz Szymański z MDK w Boles¬ 
ławcu. W grupie seniorów najlep¬ 
szym okazał się Jan Alianowicz rów¬ 
nież z MDK w Bolesławcu 


W sklepach z arty¬ 
kułami politech¬ 
nicznymi w NRD 

ukazała się w sprzedaży nowa wersja 
aparatury do zdalnego kierowania 
modeli wyprodukowana przez Zakła¬ 
dy PICO—ELEKRTONIK. Jest to 
aparatura 7 kanałowa, pracująca w 
paśmie od 26,965 do 27,275 MHz i 
dlatego nosi oznaczenie MFFS 27 
MHz’. Wyglądem zewnętrznym przy¬ 
pomina aparaturę FM SiGNAL, która 
nie cieszyła się u nas dobrą opinią. 
Oby ten nowy produkt okazał się lep¬ 
szy od poprzedniego 


Wydawnictwo 
Sudostrojennie 
w Związku 
Radzieckim 

wydało bogato ilustrowaną rysunka¬ 
mi i zdjęciami książkę pt. „Modiele 
sudow nowich tipow”. Autorem opra¬ 
cowania jest B.M. Sachnowskij. Brać 
modelarską szczególnie mogą zain¬ 
teresować liczne kolorowe zdjęcia 
statków i okrętów, zarówno orygina¬ 
łów jak i modeli oraz rysunki rzutów 
bocznych i linii teoretycznych wielu 
statków specjalnego przeznaczenia. 
Format A4. Stron 142. Nakład 50 000 
egz. Cena 1,60 rubla. 


W wieku 63 lat 
zmarł 

znany autor 
wielu planów 

modeli latających, długoletni aktywi¬ 
sta SVAZARM JAROSŁAW FARA 
Modelarstwem lotniczym zajmował 
się od 13 roku życia. Na swym kon¬ 
cie miał opracowanie ponad 200 
różnych planów modeli latających, z 
których większość była publikowana 
w miesięczniku „Modelar". Modela¬ 
rze, nie tylko czechosłowaccy, straci- 
iii cenionego popularyzatora mode¬ 
larstwa lotniczego. 


Wychowanie poli¬ 
techniczne 
w odwrocie — 

to wniosek po lekturze numeru dwu¬ 
miesięcznika „Wychowanie techni¬ 
czne w szkole", gdzie stwierdza się: 
„Od wprowadzenia reformy naucza¬ 
nia minęło 15 lat. Mimo pięknych za¬ 
łożeń nie udało się zrealizować idei 
wychowania przez pracę dla pracy". 
„Tylko w 30% szkół podstawowych 
istnieją pracownie techniczne. Pra¬ 
cy-Techniki w większości szkół 
uczą nauczyciele nie będący specja 
listami". I dalej: 


„Mimo nowych programów naucza¬ 
nia dzieci uczą się po staremu, za¬ 
równo pod względem treści, jak i me¬ 
tod nauczania". 

Smutne to stwierdzenie, ale niestety 
prawdziwe. 

Moskiewskie 

Wydawnictwo 

Sztuki 

wydało nową i bardzo ciekawą serię 
kolorowych 18 pocztówek pt. „Z hi¬ 
storii ojczystej floty" przedstawiają¬ 
cych reprodukcje obrazów dawnych 
łodzi żaglowych w przekroju history¬ 
cznym aż do żaglowych jedsnostek 
współczesnych z krótkimi opisami na 
odwrocie. Serię zamyka kolorowe 
zdjęcie statku szkolnego KRUZEN- 
SZTERN. Zestaw wydano wykła¬ 
dzie 270 000 egz. Cena kompletu w 
ZSRR tylko 54 kopiejki. 


Gdy 

zbyt 


się ma 
dużo czasu 


i pieniędzy buduje się modele-gigan- 
ty szybowców w skali 1:2. To nie 
pomyłka. Taki model szybowca RC o 
rozpiętości 8,50 m, długości 3,50 m, 
powierzchni 4,75 m 2 i masie 19,50 kg 
zbudował Walter Zahn z RFN, nada¬ 
jąc mu nazwę „Minimoa". Model 
musiał wyholować prawdziwy samo¬ 
lot i dopiero po odczepieniu był pilo¬ 
towany zdalnie przez wykonawcę. 
Obszerny opis budowy i lotów tego 
modelu zamieszczono w miesięczni¬ 
ku „Modeli" nr 11 /1988. 


W celu umożliwienia 
modelarzom 

posiadającym proste modele zdalnie 
sterowane z napędem silnikowym 
udziału w zawodach, Aeroklub PRL 
wprowadził nową klasę modeli zwaną 
P3A—klub" W 1989 r. dla zawodów 
w tej klasie obowiązywać będzie tym¬ 
czasowy regulamin taki sam jak dla 
modeli F3A z następującymi zmiana¬ 
mi: maksymalna pojemność skokowa 
silnika do 7 cm 3 (dopuszcza się silniki 
o pojemności 10 cm 3 produkcji kra¬ 
jów socjalistycznych), Program figur 
— 1. Start, 2. Podwójny immelman, 
3 Beczka powolna, 4. Dwie pętle 
wewnętrzne, 5. Ósemka kubańska, 
6 Lot plecowy, 7. Przewrót, 8. Korko¬ 
ciąg (2 zwitki), 9. Runda czterozakrę- 
towa, 10. Lądowanie. Opisy figur 
można znaleźć np. w książce pt. „Za¬ 
wody modeli lotniczych i kosmicz¬ 
nych. przepisy, regulaminy, organiza¬ 
cja". W zawodach nie mogą starto¬ 
wać modelarze sklasyfikowani w kl. 
F3A w półfinałach mistrzostw Polski 
rozegranych w ubiegłym roku. Zawo¬ 
dy w klasie „F3A—klub" będą zorga¬ 
nizowane przez Aeroklub Łódzki 
(20—21.05.), Krakowski (20.05.), 
Bielsko-Bialski (17-18.06.), War¬ 
szawski (24—25.06.). Organizatorem 
mistrzostw Polski w tej klasie będzie 
w dniach 7—10 września Aeroklub 
Warszawski. 















ORZESZKI — HALOWE MODELE SAMOLOTÓW 


W tzw. „białej serii", Wydawnictwa 
Komunikacji i Łączności ukazała się 
pozycja książkowa pt. „Orzeszki" — 
Halowe Modele Samolotów", która 
stanowi jakby dalszy ciąg książki 
„Modele halowe do gier i zawodów 
lotniczych". W książce znajdziemy li¬ 
czne informacje o modelach nazywa¬ 
nych „orzeszkami", które jako klasa 
nie są ujęte regulaminem FAI, ale są 
bardzo rozpowszechnione na świecie 
a szczególnie w USA, gdzie od dawna 
modelarze interesują się budową i lo¬ 
tami minlmakiet (najczęściej z na¬ 
pędem gumowym) w pomieszcze¬ 


niach zamkniętych. Loty „orzeszków" 
■w halach mogą odbywać się niezale¬ 
żnie od kaprysów pogody. 

Klasę tych modeli, mających roz¬ 
piętość skrzydeł nie większą niż 330 
mm, nazwano „Peanut Scalę", co w 
wolnym tłumaczeniu znaczy skala 
orzeszkowa czy bardzo mała i lekka, 
w skrócie „Orzeszki". Warto wiedzieć, 
że prekursorem i inicjatorem pier- 
wą^ych zawodów w Polsce był wy bit- 
ny modelarz Stanisław Żurad z za¬ 
wodu artysta malarz. Startował w tej 
klasie w USA, RFN, odnosząc sukce¬ 
sy, zdobywał laury także w kraju 


Czytelnicy w książce znajdą dużo 
wiadomości o materiałach i narzę¬ 
dziach potrzebnych * do budowy 
„orzeszków", a przede wszystkim o 
drewnach lekkich jak balsa, o jej stru¬ 
kturze, gatunkach i sposobach wyko¬ 
rzystania jej do budowy super modeli, 
klasach i narzędziach potrzebnych do 
ich budowy. ' 

Autorzy zamieścili też w książce 
kilkanaście planów samolotów, które 
mogą być pomocne przy budowie. Są 
tam m.in. „Wilga 1", RWD — 5 i 5 bis, 
Jak-12R, CessnaHQ5, plany popu¬ 


larnego czechosłowackiego samolo¬ 
tu akrobacyjnego „Racek’’. 

Na przykładzie samolotu RWD-15 
autorzy zapoznają się z technologią bu¬ 
dowy modelu klasy „orzeszek". Li¬ 
czne rysunki, fotografie i obszerny 
tekst wprowadzają Czytelników w 
świat budowy tych modeli. 

Podane zostały też sposoby zasto¬ 
sowania do „orzeszków" popularnych 
obecnie silników C0 2 oraz zamie¬ 
szczony został regulamin — klasa 
orzeszki. 

Na wkładce formatu Al zamie¬ 
szczone zostały rysunki robocze oś¬ 
miu modeli najbardziej znanych w 
Polsce i na świecie modelarzy budu¬ 
jących i startujących w tej klasie, np. 
„Wilgi", Stanisława Żurada czy 
„Nesmith Coungar" — Clarence Mat- 
hara — USA. 

Szkoda, że WKiL ustaliły tak niski 
nakład, bo zaledwie 50 000 egz. 
Książka przypuszczalnie znajdzie 
więcej Czytelników. 

Piotr S. Bombol — Jerzy J. Kaczorek. 
Orzeszki — Halowe Modele Samolotów. 
Wydawnictow Komunikacji i Łączności 
1988 r. Nakład 50 000 egz. Cena 450 zł. 


VII SPOTKANIE 

MIKR0M0DELARZY MORSKICH W GDYNI 


Klub Mikromodelarzy Morskich informuje, że w dniach 23—25 czerwca br 
organizuje wystawę dorobku swoich członków. Odbędzie się ona — jak po¬ 
przednio — w Centrum Wychowania Morskiego i Wodnego ZHP w Gdym przy al 
Zjednoczenia 7 (na przeciwko okrętu — muzeum „Błyskawica"). W dniu 24 06 o 
godzinie 14.00 odbędzie się spotkanie członków KMM i przyjaciół mikromode- 
larstwa. Na wystawie tej nie tylko będzie można uzyskać informacje na temat 
budowy modeli, ale i uzupełnić swoje archiwum w drodze wymiany planów i zd¬ 
jęć. 

Przypominamy, że pisać do KMM można na gdyński adres redakcji „Morza" z 
dopiskiem „KMM". (należy dołączyć znaczek na odpowiedź) 

(AS.) 

Fot. S. PUDLIK 



Ciąg dalszy ze strony 8 

MODELARSKIE SILNIKI 
SPALINOWE SAMOZAPŁONOWE 


8. Palcem lewej ręki zatykamy na 
moment dyszę powietrza gaźnika i 
wykonujemy kilka obrotów (przejść 
tłoka przez górny punkt zwrotny), 
obserwując czy wężyk wypełnił się 
całkowicie paliwem a na palcu po¬ 
jawia się ślad paliwa. 

9. Przykładamy wskazujący palec 
stycznie do łopatki śmigła i obra¬ 
camy ją zdecydowanym ruchem. 
Czynność tę powtarzamy kilkakrot¬ 
nie. Silnik powinien zaskoczyć. 

10. Jeżeli silniczek nie reaguje, 
zasysamy go ponownie, nalewając 
kilka kropel paliwa bezpośrednio 
do gaźnika lub na tłok, dokręcamy 
śrubę kompresyjną o ok. 1/8 obro¬ 
tu i powtarzamy próbę. Objawem 
właściwym położeń igły paliwowej i 
śruby kompresyjnej są pierwsze 
wybuchy w cylindrze. Pamiętajcie, 
że wynikiem dokręcania śruby 
kompresyjnej jest zmniejszanie 

się objętości komory spalania 
(przeciwtłok przesuwa się w 
stronę tłoka), w związku z tym jeśli 


podczas obracania śmigłem napo¬ 
tkamy wyraźny opór, próbę ko¬ 
niecznie przerywamy. Jest to ozna¬ 
ka, że przeciwtłok znalazł się za bli¬ 
sko tłoka. Śrubę kompresyjną 
odkręcamy wówczas o ok. 1—1,5 
obrotu i zabieg powtarzamy od po¬ 
czątku. 

11. Po uruchomieniu silniczka 
regulujemy jego pracę za pomocą 
igły gaźnika i śruby kompresyj¬ 
nej. Poprzez ostrożne ich obracanie 
(w bardzo małych granicach) stara¬ 
my się doprowadzić do ciągłej i 
równomiernej pracy silnika. 

12. Silnik powinien pracować w 
okresie docierania ze zmniejszoną 
prędkością obrotową. 

13. Nieprzerwana praca przy wy¬ 
sokich obrotach, w okresie docie¬ 
rania nie powinna trwać dłużej niż 
3 min. Łączny cąas docierana wyno¬ 
si ok. 1 godz. 

14. Przed każdym kolejnym roz¬ 
ruchem — w okresie docierania — 
silniczek powinien ostygnąć. Tu 


chciałbym przestrzec przed studze¬ 
niem poprzez polewanie zatrzyma¬ 
nego silniczka paliwem. Jest to me¬ 
toda bardzo niebezpieczna, ponie¬ 
waż paliwo może się zapalić. Wi¬ 
działem przypadek, kiedy takie 
praktyki spowodowały spalenie się 
budowanej przez rok, a może i 
dłużej sylwetkowej makiety samo¬ 
lotu podczas zawodów. 

15. W przypadku zalania się sil¬ 
niczka (słychać wówczas charakte¬ 
rystyczne chlupotanie paliwa wew¬ 
nątrz silnika) należy całkowicie od¬ 
ciąć dopływ paliwa — przez dokrę- 


składnik 

I ETER 

II NAFTA OCZYSZCZANA 

III OLEJ RYCYNOWY lub olej 
silników 2-suwowych (Mixol lub LUX) 


cenie igły, śmigłem obrócić wał kil¬ 
ka razy, przedmuchując jednocześ¬ 
nie mieszankę z komory spalania 
(przestrzeni nad tłokiem). 

W celu upewnienia się, że siini- 
czek nie jest już zalany, dobrze jest 
doprowadzić (przy ciągle jeszcze 
nie dokręconej igle) do kilku za¬ 
płonów resztek paliwa. Jeśli takowe 
nastąpją, tym śmielej można kon¬ 
tynuować próby z uruchomieniem 
silniczka. 

A oto składy paliw do samozap¬ 
łonowych silniczków modelarskich. 


docieranie eksploatacja 

50% 30% 

20% 40% 

30% 30% 
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Regulamin budowy i organizacji 
zawodów modeli samochodowych 
sterowanych radiem RC buggy 


Parametry budowy: 

dla kategorii RC buggy z silnikiem 
spalinowym o objętości do 3,5 cm 3 . 


Modele z konstrukcją ramową — 

1 . 1 . Rama zabezpieczająca zbu¬ 
dowana z metalowych lub plastyko¬ 
wych rurek o maks. 0 10 mm. 

1 . 2 . Rama jest częścią podwozia, 


która w czasie jazdy trzyma się pew¬ 
nie podwozia. 

1 . 3 . Masa modelu nie jest ograni¬ 
czona. 


1 . 4 . Model musi być zaopatrzony w 
sprzęgło i hamulce. 

1 . 5 . Częścią ramy jest numer starto¬ 
wy o min. wysokości 40 mm na bia¬ 
łym podkładzie. Podkład winien być z 


























































































































































































































plastyku o rozmiarze min. 50 mm lub 
50x50. 

1.6. Numer startowy musi być umie¬ 
szczony na widocznym miejscu — 
przynajmniej w dwóch miejscach. 

1.7. Wszystkie wystające części mo¬ 
delu muszą być zaokrąglone. 

1.8. Model o konstrukcji ramowej 
musi posiadać figurkę kierowcy — 
górna część — ręce na kierownicy 
lub segmencie kierownicy. 

1.9. Model musi posiadać cztery koła 
i musi być napędzany przynajmniej 
na jedną oś. 

1.10. Mocujące śruby i nakrętki nie 
wychodzą poza szerokość opon. 


Parametry budowy modelu z karose¬ 
rią (Sport) 

2.1. Są to obudowane modele, któ¬ 
rych podstawą jest podwozie buggy. 

2.2. Silnik o objętości do 3,5 cm 3 . 

2.3. Karoseria nie musi nakrywać 
podwozia: wszystkie części modelu 
na podwoziu z kołami. 

2.4. Celem dobrego dostępu do silni¬ 
ka dozwolone jest wycięcie. 

2.5. W czasie ruchu modelu karose¬ 
ria musi być stale przymocowana do 
podwozia i zaopatrzona w numer 
startowy o wysokości 40 mm na bia¬ 
łym podkładzie. 

2.6. Okno w przedniej części musi 
być zaszklone lub zabezpieczone * 
ochronną siatką, boczne i tylne okna 
nie muszą być zaszklone. 

2.7. Masa modelu nie jest ograni¬ 
czona. 

2.8. Model musi posiadać sprzęgło i 
hamulec. 

2.9. Model musi posiadać cztery koła 
z napędem przynajmniej na jedną oś. 

2.10. Mocujące śruby i nakrętki nie 
mogą wystawać poza szerokość 
opon. 

2.11. Wszystkie wystające części 
modelu.muszą być zaokrąglone. 


Regulaminy 

zawodów 

3.1. Zawody organizuje się na zniwe¬ 
lowanym naturlanym podłożu (glina, 
skoszona trawa) o minimalnej szero¬ 
kości 4 m. 


3.2. Powierzchnia trasy musi być 
kombinowana (zróżnicowana). 

3.3. Najazdowe pomosty na natural¬ 
ne lub sztuczne przeszkody muszą 
być wyrównane (maks. 20 mm). 

3.4. Sztuczne przeszkody muszą być 
na całej szerokości trasy o maksy¬ 
malnej wysokości 10 cm, gdzie na¬ 
jazdowa płaszczyzna na przeszkodę 
jest na równi z trasą (skoki). 

3.5. Maksymalne wznoszenie 
przeszkody 35°. 

Cz. 1. Podstrawowe rozmiary mo¬ 
delu kategorii RC buggy. 

rozstaw osi maks. 330 mm; całkowita 
długość maks. 610 mm; całkowita 
szerokość maks. 310 mm; przedni 
zderzak wlicza się do całkowitej dłu¬ 
gości modefu, do całkowitej szero¬ 
kości modelu, przedni zderzak musi 
być zrobiony ze sztucznego tworzy¬ 
wa o maks.0 5 mm.. 
koła — średnica przednich maks. 

110 mm; tylnych maks. 110 mm; sze¬ 
rokość przednich maks. 60 mm; tyl¬ 
nych maks. 60 mm; pojemność 
zbiornika paliwa maks. 125 cm 3 

5.1. Podstawowe rozmiary modelu 
RC buggy z napędem elekrycznym 
rozstaw osi maks. 260 mm; całkowita 
długość modelu maks. 410 mm; cał¬ 
kowita szerokość modelu maks, 240 
mm; wysokość modelu maks. 160 
mm; średnica kół przednich maks. 0 
85 mm; średnica kół tylnych 0 85 
mm; szerokość kół przednich maks. 
40 mm; szerokość kół tylnych maks. 
40 mm. 

5.2. Maksymalne napięcie pracują¬ 
cego silnika 7,5 V. 

5.3. Model musi być zabezpieczony 
zderzakiem o min. 0 5 mm ze sztu¬ 
cznego tworzywa (boczne zakończe¬ 
nie wygładzone-zaokrąglone). 

5.4. Wielkość modeiu odpowiada 
skali 1.10:1.12 

5.5. Waga modelu nie jest ograni¬ 
czona. 

5.6. Modele z ramową konstrukcją i 
karoserią startują wspólnie w jednej 
grupie. 

5.7. Rama lub karoseria muszą po¬ 
siadać numer startowy o min. wys. 

40 mm na białym podkładzie. 

5.8. Rama lub karoseria w czasie 
jazdy muszą być mocno podłączone 

5.9. Model z konstrukcją ramową 
musi posiadać figurę kierowcy z rę¬ 
kami i kierownicą lub segmentem 
kierownicy. 

5.10 Model z karoserią musi mieć 
zaszklone przednie okno (lub zabez¬ 
pieczone siatką), boczne i tylne okna 
nie muszą być zaszklone. 


DANE 

TECHNICZN0-L0TNE 


SAMOLOT 


DYSPO¬ 

ZYCYJNY 

CESSNA 



Ciąg dalszy na stronie 14 


pneumatycznego hamowania awa¬ 
ryjnego. Przednie jednogoleniowe, z 
możliwością skrętu podczas kołowa¬ 
nia po 15° w każdą stronę, chowa 
się do wnęki kadłubowej do przodu. 
Głpwne jednogoleniowe, wyposażo¬ 
ne w hydrauliczne hamulce tarczo¬ 
we, chowa się w kierunku kadłuba. 
Średnica kół głównych — 0,56 m, 
przedniego zaś — 0,46 m. Wnęki 
podwozia po schowaniu, oprócz kół 
głównych, zamykane są osłonami. 
Rozstaw podwozia — 5,36 m, roz¬ 
staw osi podwozia — 5,54 m. 

NAPĘD stanowią dwa silniki od¬ 
rzutowe dwuprzepływowe Pratt Whit- 
ney JT15D-4 o ciągu 11,12 kN (1140 
kG) każdy, zabudowane z obu stron 
tylnej części kadłuba. Wloty powie¬ 
trza do silników są ogrzewane. Roz¬ 
ruch silników elektryczny. W każdym 
silniku jest zabudowana instalacja 
olejowa. Silniki odznaczają się niskim 
zużyciem paliwa i cichą pracą, mogą 
mieć zabudowane odwracacze ciągu 
na życzenie zamawiającego. Inte¬ 
gralne zbiorniki paliwa w skrzydłach 
mają pojemność 2,702 dm 3 . 

BARWY I OZNAKOWANIE. Pro¬ 
totyp „Citation II" był koloru białego z 
dwoma niebieskimi pasami wzdłuż 
kadłuba, obejmującymi wloty silników 
i dalej obudowę silników. W tyle kad¬ 
łuba były białe znaki rejestracyjne 
(N550CC) na tle niebieskich pasów, 
a krawędzie natarcia skrzydeł i uste- 
rzeń czarne. Egzemplarze seryjne 
posiadały z reguły kolory białe. Mogła 
też być biała górna część kadłuba z 
usterzeniem pionowym, zaś dolna 
część kadłuba, skrzydła i usterzenie 
poziome w naturalnym kolorze blach 
duralowych. Linie ozdobne oddziela¬ 
jące kolory wzdłuż kadłuba niebie¬ 
skie lub czerwone. Krawędzie natar¬ 
cia skrzydeł i usterzeń czarne. Na 
usterzeniu pionowym czarne znaki 
rejestracyjne. Podany schemat nie 
jest regułą, ponieważ większość sa¬ 
molotów eksploatowanych przez 
prywatnych właścicieli posiada bar¬ 
wy i oznakowanie według ich gustów 
i upodobań. Z tych względów malo¬ 
wanie i oznakowanie samolotów „Ci¬ 
tation II" jest bardzo różnorodne. 


Rozpiętość 
Długość 
Wysokość 
Powierzchnia nośna 
Rozpiętość 
usterzenia poziomego 
Masa własna 
Masa użyteczna 
Masa w locie (maks.) 
Obciążenie 
powierzchni nośnej 
Obciążenie mocy silników 
Prędkość maksymalna 
Prędkość przelotowa 
Prędkość lądowania 
Prędkość wznoszenia 
Prędkość wznoszenia 
na 1 silniku 
Czas wznoszenia 
Pułap praktyczny 
Pułap na 1 silniku 
Zasięg (maks.) 

Rozbieg 

Dobieg 


- 15,75 m 

- 14,38 m 

- 4,50 m 

- 30,0 m 2 

- 5,74 m 

- 3,161 kg 

- 2,872 kg 

- 6,033 kg 

- 201,1 kg/m 2 

- 271,3 kg/kN 

- 0,7 M. 

- 675 km/h 

- 154 km/h 

- 16,5 m/s * 

- 5,3 m/s 

na H - 10 000 m 
-— 13,105 m 

- 7,010 m 

- 3,170 km 

- 970 m 

- 740 m 


OZNACZENIA 
NA RYSUNKACH 


A — wyposażenie kabiny 8- 
-osobowej. 

1 — przednie pomieszczenie ba¬ 
gażowe, 2 — dowódca załogi — 
pierwszy pilot, 3 — drugi pilot, 4 — 
kanapka, 5 — wyjście awaryjne, 6 — | 
stolik składany (na życzenie odbior¬ 
cy ), 7 — tylne pomieszczenie baga- j 
żowe, 8— fotel-toaleta' 9 — okno, 10 I 
— drzwi wejściowe, 11 — barek 

B — tablica przyrządów po¬ 
kładowych. 

1 i 3 — amperomierze, 2 — wol¬ 
tomierz, 4 — zegar czasowy. 5 — 
termometr otoczenia. 6 — tablica 
sygnalizatorów. 7 — wyłączniki, 8 — 

. prędkościomierz, 9 — RMI (wskaźnik 
radiowo-magnetyczny), 10 — wska¬ 
źnik ILS, 11 — sztuczny horyzont dy¬ 
spozycyjny z zakrętomierzem i chy- 
łomierzem, 12 — busola zespolona 
(kurs magnetyczny, VOR, DME, 
wskazówki dyspozycyjne), 13 — 
sygnalizator centralny, 14 — wyso- 
kościomierz, 15 i 37 — wariometry, 

16 — radiowysokościomierz, 17 — 
DME, 18 — tablica sterowania świa¬ 
teł, 19 — obrotomierze sprężarki ni¬ 
skiego ciśnienia. 20 — termometry 
turbiny, 21 — obrotomierze turbiny, 

22 — przepływomierze paliwa, 23 — 
paliwomierz, 24 — termometr oleju, 

25 — manometr oleju, 26 — skrzyn¬ 
ka manipulacyjna radia i telefonu po¬ 
kładowego, 27 — skrzynka manipu¬ 
lacyjna radiobusoli, 28 — skrzynka 
manipulacyjna transpondera, 29 — 
ekran radaru meteorologicznego, 30 
* — podwójna radiostacja korespon¬ 
dencyjna UKF, 31 — podwójna ra¬ 
diostacja nawigacyjna UKF, 32 — 
sygnalizator podwozia, 33 — ciśnie¬ 
nie w kabinie, 34 — sterowanie og¬ 
rzewaniem kabiny, 35 — zakręto- 
mierz z chyłomierzem poprzecznym, 

36 — wskaźnik ciśnienia różnicowe¬ 
go w kabinie, 38 — wentylacja kabi¬ 
ny. 39 — sztuczny horyzont, 40 — 
busola (kurs magnetyczny, VOR, 
wskazówki dyspozycyjne), 41 — bu¬ 
sola magnetyczna, 42 — manometr 
tlenu. 43 — manometr instalacji pod 
ciśnieniowej, 44 — rejestrator czasu | 
lotu. 

BENEDYKT KEMPSKI 
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LUDZIE 


MODELARSTWA 


JERZY ROJEK — Człuchów 


nościowymi piłami, wiertarkami, fre¬ 
zarką (nie licząc drobnych narzędzi 
mechanicznych). Poza tym w różne 
aparatury do zdalnego kierowania 
modeli, silniki, sklejkę, balsę, listewki, 
farby itp. 

Wyposażenie to jest nie tylko za¬ 
sługą instruktora JERZEGO ROJKA, 
ale również, a może przede wszyst¬ 
kim, dyrektora Domu Kultury mgr. 
EDWARDA KĄDZIELI, który finansu¬ 
je zakupy i utrzymanie modelarni, wi¬ 
dząc w tym wymierne korzyści 
uczęszczającej do modelarni mło¬ 
dzieży, w sukcesach sportowych ja¬ 
kie odnoszą, jak i we wdzięczności 
rodziców spokojnych o swe dzieci 
spędzające czas pod opieką instruk¬ 
tora, zdobywające wiedzę politechni¬ 
czną, przygotowujące się do przy¬ 
szłych zawodów technicznych oraz 
wyrabiające sobie szacunek do pra¬ 
cy i społecznego mienia. 

Nic więc dziwnego, że i społeczny 
przewodniczący Zarządu Miejskiego 
LOK w Człuchowie mgr MIECZYS¬ 
ŁAW MODRZEJEWSKI szczyci się 
wynikami pracy modelarni przed od¬ 
wiedzającymi to miasto oraz pełno¬ 
wymiarowym oraz ogrodzonym i za¬ 
gospodarowanym torem dla modeli 
latających na uwięzi, zbudowanym w 
1983 r. Żałował on bardzo, że do te¬ 
lewizyjnego turnieju miast: Człu¬ 
chów—Dzierżoniów nie można było 
wprowadzić konkurencji modelar¬ 
skich. „Przeciwnik” jednak „nie dy¬ 
sponował" modelarzami, którzy mog¬ 
liby stanąć w szranki z Człuchowia- 
ninami przed kamerami telewizyj¬ 
nymi 


Nasuwa się pewna refleksja: dla¬ 
czego w Człuchowie, który „na jezio¬ 
rach siedzi" (trzy piękne, połączone 
ze sobą jeziora okalają miasto), mło¬ 
dzież nie buduje modeli pływających 
Przecież tu mieliby wspaniałe możli¬ 
wości prób i treningów. Może zainte¬ 
resowani wychowaniem młodzieży w 
tym mieście znajdą sposób na roz¬ 
wiązanie tego problemu? 

Zgodnie 
z duchem czasu 

JERZY ROJEK jak większość ins¬ 
truktorów modelarstwa zaczynał od 
popularyzacji modeli szybowców 
swobodnie latających, jako że naj¬ 
łatwiej było zdobyć tego typu zesta¬ 
wy sprzedawane w CSH. Z czasem 
część modelarzy przerzuciła się na 
budowę modeli napędzanych silni¬ 
kami spalinowymi do walki powietrz¬ 
nej i akrobacji na uwięzi. Później, gdy 
modne stało się zdalne kierowanie 
modeli, rozpoczęto budowę szybow¬ 
ców RC. Posiadają 3 aparatury We- 
bra, Supranar, Signal FM oraz Piloty 
II i RUM II. Jest to trudna specjal¬ 
ność i modelarze człuchowscy nie 
mają jeszcze sukcesów na swoim 
koncie, ale próby trwają. 

Ostatnio z inicjatywy instruktora, 
który sam jest hobbystą mikroelek¬ 
troniki, zakupiono 4 komputery ATA¬ 
RI, by dać możliwość poznawania i 
tej nowoczesnej techniki, zabawy i 
programowania. Dzięki stałym postę¬ 
pom w wyposażeniu pracowni nie 
ma kłopotów z frekfepcją w modelar¬ 
ni, na co skarży się wielu instrukto¬ 
rów modelarstwa. To także może słu 
żyć za przykład, jak należy postępo 
wać w pracy z młodzieżą 


Pomieszczenie . 
godne zazdrości 

Modelarnia mieści się w Domu 
Kultury. Ten duży, wspaniały, nowo¬ 
czesny obiekt został oddany do użyt¬ 
ku w 1986 r. Wcześniej modelarnia'' 
LOK gnieździła się w małych klitkach 
piwnicznych, za to teraz zajmuje du¬ 
żą, widną i suchą salę o powierzchni 
ponad 60 m 2 , z oddzielnym maga¬ 
zynkiem i pokojem instruktora, który 
stanowi zarazem bibliotekę i czytel¬ 
nię. Zgromadzonych jest tu wiele 
książek lotniczych i modelarskich 
oraz różne czasopisma modelarskie i 
ogólnotechniczne. 

Pracownia wyposażona jest w bo¬ 
gate zestawy narzędziowe (m.in. w 
tzw. LOK-3 i LOK—4), przestronne 
regały, szafki przyścienne oraz, co 
może być powodem szczególnej za¬ 
zdrości innych instruktorów modelar¬ 
stwa, park maszynowy z obrabiarką 
yHobby-Mat, szlifierkami, wieloczyn- 


30 ? 


To człowiek prowadzący obecnie modelarnię LOK w Domu Kultury w Człuchowie 
przy ul. Traugutta 2 w woj. słupskim. Wszystko, co przeszedł, skacząc ze spadochro¬ 
nem, ucząc się latania na szybowcach, lotniach I motolotniach, robił i robi dla zdoby¬ 
cia jak najwięcej wiadomości, by móc je przekazać swoim podopiecznym. Zarazem by 
wyrabiać w nich emocjonalny stosunek do modelarstwa, lotniarstwa i wszelkich mo¬ 
delarskich czynności manualnych. 

Stopień instruktora lotniczego zdobył w 1972 r. Mimo Iż ma na swoim koncie wiele 
własnych konstrukcji modeli latających, jak np. szybowców swobodnie latających, 
modeli akrobatycznych i do walki powietrznej, nie kwapi się z ich publikacją. A szko¬ 
da, gdyż odnosiły one szereg zwycięstw (np. mistrzostwa Polski juniorów w 1988 r. 
Roberta Włelanda w walce powietrznej i akrobacji na uwięzi): Może zdopingowany 
tym, co tu piszemy, JERZY ROJEK, bo o nim tu mowa, przysiądzte przy desce, aby 
przerzucić na kalkę swoje pomysły. 
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Sebastian Czekalski — ul. Ro¬ 
dzinna 1/101, 57-300 Kłodzko 

— poszukuje książek Bogusława 
Spundy „Latające modele śmig¬ 
łowców", „Projektowanie i budo¬ 
wa modeli śmigłowców" oraz po¬ 
szukuje Modelist-Konstruktor 3, 
5/1984. Do wymiany oferuje lu¬ 
źne numery MT, elementy elek¬ 
troniczne lub gotówkę. 

Ryszard Rybski — ul. Ciesz¬ 
kowskiego 9/9, 59-700 Boles¬ 
ławiec — poszukuje silnika elek¬ 
trycznego na 220 V, o mocy 
0,7 kWdol.l kWi 1400obr/min. 
może być ze spalonym uzwoje¬ 
niem. Do wymiany proponuje 34 
numery „Małego Modelarza", 24 


Tadeusz Dawldowicz — ul. 
Szpitalna 18/65, 37-200 Prze¬ 
worsk — poszukuje „Planów 
Modelarskich" i „Małego Modela¬ 
rza" z planami historycznych mą- 
deli żaglowców, oraz książek 
„Budowa modeli dawnych okrę¬ 
tów". W zamian oferuje modele 
samolotów 1 /72 firm zachodnich, 
„Małego Modelarza", książki „Ok¬ 
ręty wojenne 1900—1966" i 
„Samoloty bojowe", lotnicze TBiU 
lub zapłaci gotówką. 

Adam Wojnar — ul. Grabowa 
14,39-227 Kraków — poszukuje 
modelarskich silników „Kratmo" o 
pojemnościach 4 cm, 10 cm, 
30 cm, oraz o tych samych pojem¬ 
nościach lecz z chłodzeniem 
wodnym Mogą być uszkodzone. 
Józef Zając — ul. Jeleniogór¬ 
ska 2a, 58-532 Kostrzyca — po 
szukuje zestawów do budowy 


MODELARZ 


7—8/87. Do wymiany oferuje 
„Modelarza": 7/85, 1,2, 3, 7/86 
11 /87, książki S. Kubit „Sekrety 
modeli szybowców „klasy FI A", 
J Piwoński „Niezwykłe okręty" 
oraz zeszyty z serii „Typy borni i 
uzbrojenia" nr 85, 107, 103, 112, 
114, 117, 119 lub zapłaci gotów¬ 
ką. 

Piotr Nawrocki — oś. Bohate¬ 
rów Września 35/42, 31-621 
Kraków — poszukuje „Małego 
Modelarza”: 7—8, 9, 10/59; 2, 4, 
*5, 6/60, 2, 3/61; 1, 5, 9/62; 3, 8, 
9/63,7,10/64; 2, 3,4, 7,9/65; 

5, 7-8,10/66; 5, 9,10,11/67:2. 
4, 7-8/68, 5, 6, 10-11/69; 3, 
5-6,8/70; 3, 8, 9, 11/71; 1,3. 4, 
10, 12/72, 1, 2, 7-8, 9/73; 2, 
4,10-11, 12/74, 10, 12/75; 
1-2, 4-5, 7/76; 1,2, 12/77; 4, 

6. 7, 8-9/78; 4, 7, 8-9/79; 4, 5, 
6/80; 2. 7, 8—10,11/81; 7, 8/82; 
4, 6, 11-12/83; 8, 10-11, 
12/84, za które oferuje „Małego 
Technika", luźne numery „Tygry¬ 
ska", prospekty samochów lub 
zapłaci gotówką 

Grzegorz Świderski — ul. Zwy¬ 
cięstwa 16/14, 24-100 Puławy 

— posiada do odstąpienia ro¬ 
czniki „Modelarza" od 1956 do 


„Planów Modelarskich" i wiele 
książek. Szczegóły poda listow¬ 
nie. 

Aleksander Potopienko — 
344068 ZSRR Rostów, ul. Narl- 
manowa 72/2 m. 77 — zamieni 
plastikowe modele firmy Novo 
(1:72) na modele firm zachod¬ 
nich. 

Witold Dębek — Kawęczyn 64, 
08-454 Kłocźew, woj. siedlec¬ 
kie — poszukuje silnika spalino¬ 
wego 0,27 cm 3 . 

Waldemar Gwoidziewa — ul. 
, Strómykowa 7, Ostrów Wlkp. 

— poszukuje planów modeli kla¬ 
sy FSR, za które oferuje „Modela¬ 
rza" 8, 76. 3/86, 6/86, 8/87, 
10/87,1/88, 2/88, RE 4-5/82, 
3/88, 8/87, 9/87, 10/87, 11/87, 
12/87 a także W.W. 2/83, 6/83, 
6/84, 5/86, 7-8/87, 10/87 lub 
zapłaci gotówką. 

Jan Kmiecik — ul. K. Szyma¬ 
nowskiego 1 m. 13, 42-200 
Częstochowa — pilnie poszuku¬ 
je kompletnych roczników „Mode¬ 
larza", „Planów Modelarskich": 3, 
7, 10, 13, 20, 22, 26, 29, 33, 35, 
41,50, 57,60, 66, 72, 76, 88, 92 i 
innych z modelami statków ma¬ 
rynarki handlowej itp., za które 
zapłaci gotówką. Odpowie na 
każdy list. 


poma ga 


modeli latających RC makiet 
szybowców i samolotów. Do wy¬ 
miany oferuje takie materiały jak: 
balsa, monocota, akumulatory do 
RC lub zapłaci gotówką, 

Ryszard Dymek — ul. Wodo¬ 
spady 6/52 40-558 Katowice - 
poszukuje „Modelarza" z planami 
„Szkuty", których pierwszy odci¬ 
nek był publikowany w nr. 11 i 
12/85 „Modelarza"; posiada 
również do odstąpienia „Małego 
Modelarza": 2/74, 5/75, 7, 9/77, 
1, 4, 6, 7, 8-9, 12/78, 1, 6, 7, 
8-9, 10, 11/79, 1, 2, 3, 4, 
11-12/80, 4, 5-6, 8/81,4, 6,7, 
8/82, 1, 6, 7, 11-12/83, 1-2, 
4-5, 8/84, 1, 3, 6, 7, 8/85, 
10-11 /87, 1 -2/88, model kar¬ 
tonowy: 1,2, 3, 4 i „Plany Mode¬ 
larskie": 3/65, 8/66, 29/69, 
50/72, 57/73^81/77. 83, 84, 86, 
87, 88/78, 92, 94/79, 97, 98, 
100/80, 101, 102/81, 113/83, 
138, 139/87 

Jarosław Niewiarowski — ul. 
Radomska 11/1, 40-757 Kato¬ 
wice — poszukuje „Planów Mo¬ 
delarskich": 18.37, 44, 45, 50,57, 
66, 78, 99.127, „Małego Modela¬ 
rza": 12/68, 9/72, 6-7/74, 
7/75, 4-5/76, 5-6/77, 

7-8/80, 5/82, 4-5/85, 


1987 r. oraz znaczną ilość „Pla¬ 
nów Modelarskich”, za które 
pragnie otrzymać sprzęt i części 
elektroniczne lub gotówkę. 
Dariusz Listowski — ul. Kor¬ 
fantego 14,49-300 Brzeg — po¬ 
szukuje .Małego Modelarza’ 
sprzed 1970 roku Do wymiany 
proponuje książkę „ABC mode¬ 
larstwa samochodowego", „Plany 
Modelarskie" nr 15,26,43,44,47, 
60, 63, 85, 89-90, 94, 103, 109, 
127, 130, J39, kartonówki NRD 
Modellbogen i Ausscheneidebo- 
gen oraz luźne egzemplarze „Ma ¬ 
łego Modelarza" z lat 1975—1987, 
Model Kartonowy nr 2 i 4 oraz 
Model Kartonowy okrętu history¬ 
cznego „Wodnik". 

Dariusz Święczkowski — ul. 
Żwirki I Wigury 3,18-400 Łom¬ 
ża — poszukuje „Małego Modela¬ 
rza", w którym zamieszczone były 
plany czołgów, samolotów, stat¬ 
ków, dział pancernych z II wojny 
światowej oraz śmigłowców. Do 
wymiany oferuje „Małego Mode¬ 
larza"; 6/84, 2/85, 4-5/85. 
2—3/87, tomiki z „Żółtym tygry¬ 
sem", znaczki lub zapłaci gotów¬ 
ką. Odpowie na każdy list po 
przesłaniu znaczka pocztowego. 


OGŁOSZENIA DROBNE 

Sprzedam kserowycmankę lotniskowca „Zuikaku" — Grzegorz Kieruzel — ul. Szmidta 11 m 4, 97-300 Piotr¬ 
ków Tryb. ' 

KP. 28 


MODEL INFO CENTRUM — DOM SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ KUPNO-SPRZEDAŻ — AKUMULATORY 
SERWOMECHANIZMY. RACHUNKI. SERWIS. GWARANCJA. UPT 01-800 Warszawa 45 skr 21 tel 35-56-87 
-godz. 8-10,19-21. 
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Automatyczne i półautomatyczne ładowarki akumulatorów NiCd, czujniki stanu akumulatorów i inne wyroby 
elektroniczne oferuje modelarzom i klubom: 

„OMEN" 41 -404 Mysłowice, ul. A. Ludowej 38a. 
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WARUNKI 

PRENUMERATY: 


1) dla osób prywatnych — instytucji i zakła¬ 
dów pracy: instytucie i zakłady pracy zlokalizo¬ 
wane w miastach wojewódzkich i pozostałych 
miastach, w których znajdują się siedziby oddzia¬ 
łów RSW „Prasa—-Książka—Ruch' 1 zamawiaj 
prenumeratę w tych oddziałach; instytucje i za¬ 
kłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, 
gdzie nie ma oddziałów RSW „Prasa—Książka - 
Ruch*' i na terenach wiejskich opłacają 
prenumeratę w urzędach pocztowych i u dorę¬ 
czycieli. 

2) dla osób fizycznych — indywidualnych: 

osoby fizyczne zamieszkałe na wsi i w miejsco¬ 
wościach. gd 2 ie nie ma oddziałów RSW 
„Prasa—Książka—Ruch", opłacają prenumeratę 
w urzędach pocztowych i u doręczycieli: osoby 
fizyczne zamieszkałe w miastach — siedzibach 
oddziałów RSW ..Prasa—Książka—Ruch" opła¬ 
cają prenumeratę wyłącznie w urzędach pocz¬ 
towych nadawczo-oddawczych właściwych dla 
miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty 
dokonują używając „blankietu wpłaty” na rachu¬ 
nek bankowy miejscowego oddziału RSW „Pra¬ 
sa—Książka—Ruch". 

3) Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za gra¬ 

nicę przyjmuje RSW „Prasa-Książka-Ruch". 
Centrala Kolportażu Prasy i. Wydawnictw, 
ul. Towarowa 28.00-958 Warszawa, konto P.K.O 
BP XV Oddział w Warszawie Nr 1658-201045- 
-139-11. Prenumerata ze zleceniem wysyłki za 
granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenume¬ 
raty krajowej o 50% dla zleceniodawców indywi¬ 
dualnych i o 100% dla zlecających instytucji i za¬ 
kładów pracy - * ^ 

Cena prenumeraty: Icwartafnie 
210 zł., półrocznie 420 zł., rocznie 
640 zł. 
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„MAYFLOWER’ 


Już dawno w „Małym Modelarzu" nie publikowaliśmy plantów żaglowców. Z przyjemnością in¬ 
formujemy, że w numerze 1—2/89 „Małego Modelarza" zamieścimy plany historycznego ża¬ 
glowca, na którego pokładzie w 1620 r. odbyli podróż z Europy do Ameryki pierwsi osadnicy 
angielscy. 

Jak będzie wyglądał model, widzimy na załączonych zdjęciach 




I TAK BYWA 


Znany modelarz Stanisław Ciechoń z Oświęcimia zbudował 
ostatnio z zestawu firmy Graupner model RC „Taxi". Podczas 
lotów treningowych doszło do wypadku. Model zawisł na 
przewodach telefonicznych. Zdejmowano go wykorzystując 
drabinę strażacką. O zasłużonym modelarzu, Stanisławie Cie- 
choniu napiszemy w następnym numerze. 


Z NAPĘDEM ELEKTRYCZNYM 


/y/*^ 




Amerykański modelarz Don Sruils zbudował półmakietę samolotu Dormer wyposażając ją w 12 
silników elektrycznych. Przypuszczamy, że makieta lata. * 

Fot. MODEL BUIDER 
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Fot. JACEK KARPIŃSKI 


PCHACZ „CORYIGLIA” 




Nasz Czytelnik Iriz Krupicka z Dolni Bousov — CSRS, z pla¬ 
nów'opublikowanych w nr. 6/64 „Modelarza" zbudował model 
pchacza „Corviglia", którego zdjęcie publikujemy obok. Obec¬ 
nie jest w trakcie budowy modelu holownika „Granit" według 
planów Leszka Mustera. 




■Hm 



































